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Japońskie piastunki dzieci.

czyi na ziemię, lecz roztrzas— e—szkę. Tym 
czasem benzyna w motorze eksplodowała i wy .  
walała po^ar pałacu. Splcnct dach 1 całe drugie 
piętro. Straż pożarna zabrała się energicznie do 
stłumieni i pożriu, co się jej jednak tylko czę
ściowo udało. W chwili obecnej zgliszcza tlę, 
jeszcze.

1 Kraków, 23 listopada.
jeszcze trwa przerwa w połączeniu te- 

*°bicz,nem z Warszawę, a w ślad za nię cią- 
^  jeszcze brak szybkich intormacyi o wydarzę- 

politycznych w stolicy.
. -'Piero dzisiaj modemy więc podać przebieg 
. * 'tftkowego posiedzenia Sejmu, tudzież cha- 
lis '^ystyczniejsze wypadki i nastroje z za ku»

Po
Polityki wewnętrznej.

Cedzenie czwartkowe Seimu rozpoczęło się

o go-dz 4 min. 30 po południu.
Na wstępie, jeszcze przed przystąpieniem do 

porządku dziennego wniósł poseł Osiecki (P. S. 
L.), by na posiedzeniu rozpatrzono projekt w 
sprawie waluty w b. zaborze pruskim złożony 
przez ministra tejże dzielnicy. Sprawa ta zosta
ła też umieszczoną na drugim punkcie porząd
ku dziennego.

Pierwszym punktem była ustawa o ochronie 
pracy (pierwsze czytanie)..

■     ; . -----------------------
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Pożar pałacu Potockich we Lwowie.
Straszna śm erć słynnego lotnika amerykańskiego.

Lwów (W . B. K.). W  czasie wczorajszych uro- 
^ystości w ykonywał lotnik amerykański, Gra- 
łes ewolucye nad miastem, podczas których 
^ybowal bardzo uisko tuż nad domami.

Zniżywszy nieostrożnie aparat, zaczepi! o 
^*eżę pałacu Potockich przy uL Kopernika. Lo- 
^ik Grades, chcąc uratować swe życie, zesko-

II wyrakśw i i i  z i S i i i i i o B
Warszawa. (Teł.) Sąd wojskowy przedłożył I rcikow śmierci za przestępstwa natury wojsko- 

^ ^ ^h in io w ^^im itv ^^ i^^w i^d zen .a  11 wy- I wej.

Clemenceau prezydentem Francyi.
łaryi. (PAT) Viviani, zapytany przez współ* Clemenceau pozostanie do stycznia prezydentem 

^ScowniKa dziennika „Oeu^re" o sytuacyi po- i minisLów, a następnie będzie wybranp pr9zy- i 
tycznej, ośwdadczył, że jest ona bardzo prosta, deniem republiki. j

Burzliwe obrady w Selmie.
^Yskusya nad ustawą o ochronie pracy, —  Przyjęcie obowiązkowego 
*£>oczynku niedzielnego. —  Poprawka p. Maślanki o lichwie przy poborze 
kłfccy za prace. —  Niesłychana burza na lewscy. —  Rezolucya o wprowa
dzenie pracy akordowe;. —  Burza na lewicy dochodzi do zenitu. —  Cała 

\*>«łwa o ochronie pracy wraca do komisyi. —  Sp.awa waluty w Poznań- 
, *lem. —  Ludowcy denerwują członka swego klubu. —  Odroczenie

CZAS PRACY W PRZEMYŚLE I HANDLU.
Poseł Czapiński wystąpił z projektem, ażeby 

do punktów: a, b i c projektu wyprowadzić pe« 
woe poprawki, zaś punkt d, który wedle niego 
przynaje Radzie ministrów zbyt szerokie peł
nomocnictwa, skreślić całkowicie.

Poprawki wnoszą również posłuwie Maślanka 
i Śreńniawski.

Po przemówieniach referentów Żurawskiego 
i dra Adama, przyjęto art. 6 ze Xiszystkiemi po. 
prawkamł komisyi haoćlowo-budżetowej; iuue 
poprawki odrzucono.

Przyjęcie postanowień o spoczynku 
niedzielnym.

Posłowi^ Halpein, Schiper, Grynbanju, przed
stawiciele klubu żydowskiego, występowali w, 
przemówienia-h przeciwko obowiązkowemu dla 
wszystkich święceniu niedzieli (§ 10 ustawy),
Stanowisko swoje motywowali względami na 
wymagania relipii żytfe wskiej, które zmuszały* 
by żydów do świętowania dwóch dni w tygxv 
dniu. Wskazywali też na to, że żydzi zapragną 
obejść niewygodne dla siebie prawo, co pocią
gnie za sobą wtzmożenie siię korupcji wśróa 
urzędników.

Imieniem klubu P. P. S. przemawiał pcw  
Perl za .foowiąz kiera powszechnego święcenia 
niedzieli.

F. P. S. — - mowil on — żądając przymusowe*
go, powszechnego święcenia niedzieli nie wy. 
chodzi z założeń ani religijnych, ani wyznanio
wych. Dla P. P. S. dzień odpoczynku tygodnio
wego nie jest przykazaniem dekalogu; ale poli-, 
tyki społecznej. Jeden dzień odpoczynku w ty* 
godmu dąży peprostu do tego, żeby pracownik 
miał ten jeden dzień dla siebie, dia rodziny, dlaii 
życia towarzyskiego, dia działalności społecz* 
nej, kulturalnej i politycznej. Gdybyśmy wycho-; 
dzili z. założeń wyznaniowych musielibyśmy u- 
stanowić nietylko niedzic-lę dla chrześcijan, ale 
sobotę dla żydów, piątek dla mahometan, może 
jeszcze wolnomyśliciele obraliby sobie inoył 
dzień w tygodniu. ,

We wszystkich społeczeństwach, gdzie o l
brzymia większość ludności tradycyjnie odpo
czywa w niedzielę, dnirn, odpoczynku musi być" 
niedziela. (Brawa).

Wszystkie zjazdy międzynarodowa opowie*- 
działy się za odpoczynkiem niedzielnym. Jezel* 
pozwolimy, żeby żydzi pracowali w medzieie, a' 
■więc w handlu i dpobnym przemyśle, to kapita. 
Liści i kupcy chrześcijańscy lówniaż nie bardzo 
będą przestrzec ali odpcczynku niec zielnego i  
kontrola nad przestrzeganiem niedzieli oęlzhs 
utrudniona. Cupoczynek niedzielny nie jest b  
znaką braku iolerancyi, byłby wtedy, gdyby u-* 
chwalono, że żydzi muszą pracować w sobotą. 
Mniejszości wyznaniowe Duszą pud tym wzglę
dem podporządkować się ogólnemu interesowi 
rcLotniczemu i S'połcczeństwu. Jeżcii żydzi będą 
pracowali w sob itę, to nic będzie to żadnetn 
nieszczęściem. W  każdym razie będzie to wy
łom w Ghetto. Jeżeli -wielu pobożnym kupcom 
żydowskim woino praedwać w s:ibotę i trzymać 
sklepy otwarte, to niech na szerszą stkalę szu
kają tego kompromisu. To nie będzie żadne nie
szczęście, ale przystosowanie się dtoi europej-: 
skiego zwyczaju. i

W  depeszach, które przychodziły do Sejmu i : 
do komisyi pracy powoływane się na traktat 
paryski o mniejszościach nar:dowycli. Wogóle 
lepiej byłaby nie powoływać się na ten traktat, 
ponieważ on został nam narzucony (słusznie) i' 
ponieważ chce zmusić naród polski do uczynie
nia tegf, czego eiż sami prawodawcy: Anglia, 
Francya, Ameryka j Japonia dla swoich żydów 
nie robią. Ale zresztą, w traktacie niema żad> 
nych przepisów, któreby mogły krępować naszą 
dziaiaineśę prawodawczą.

Mówiono tu, że w Europie można nakazać 
świętowanie niedzieli d iateg ', żc żydów jest 
małe, więc ja sądzę przeciwnie, jeżeli żydów jest 
rpaie, to pozwolenie im na pracę w, niedzielę



j l
StŁ 2. goniec KRASOM ojm Mmnw

nie zrobiłoby wielkiego wyłomu w o gól nem 
święcie, natomiast jeżeli jest drażo, pozwolenie 
na drara święta uczyniłoby wyło-m z -krzywda 
8d&sy robotniczej.

świętowanie sosjoty jest to upieranie się przy 
Ghetto.

Równouprawnienie obywatelskie wysiana
poup'3zand>--sw3!n.ia się społetzności, wśród Mń- 
Ttjj się żyje.

P. P. S. odrzuca ponrawiu? p. Halperna.
W  sprawie tej przemawiali jeszcze pp. Fie* 

tzzyk (NZR), Falkowski (Zjedn. nar .-Lud.), tu
dzież p. Gruenbaum (syonL&ta). Obaj pierwsi 
występowali przeciwko poprawne p. Halpema, 
Gruenbaum motywował raz jeszcze swą. po
prawkę interesom bierności żydowskiej, tudzież 
handlu.

Po wyczerpaniu dysk irsyi przyjęto paragraf 
10 (o spoczynku niedzielnym) bez zmian. Tom 
■samem poprawka p. Halperna. upaidła.

DALS3E POPRAWKI.
Poseł Hirszlłorn proponuje, by sklepy spo

żywcze mogły być otwarte w niedzielę, zaś an
gielska potooaa by 'wowiązywała również i prąj 
.cc w nikt w handlowych.

Po wysłuchaniu referenta, Izba odrzuca po- 
f»ravrŁ - no^lsyl ochrony pracy. Przyjęto nato
miast art. 11-y  w brzmienia km * rył ochrony 
jpUaty. Arytkały: *2, 13, 14, 15, 15 przyjęto bez 
4 1 ” Łr*y 1.

PIERWSZE ZWIASTUHY BURZY.
Nb trybunę wchcdzi poseł S A ło ja m U  i pró

ż n u je  przyjęcie inatsępującej poprawki do 
jąrt. 16* „Każdemu wolno pracować dobrowol
nie dlo-Łef, ni± to przewiduje ustawa". Popraw* 
kę tę przyjęto. Wśród soeyaHstćw ^omszenie. 
'Zaczynają się między nimi crywione obrady. 
Po prz sjacłu »rt«jrrddw ii, 1S, 19 ł  20, marsza 
tek odez> fcuje rozolueye. Przyjęto ich cały sze* 
3t«g: jedna z nich zabrania ńejszac pracę, 
żjeae&i wskutek ustawy (zmniejszy się ilość go- 
jdzża pracy.    i

i Noatęputó mairsaalek, odczytuje reawUicyą po
jęła Maślanki (P. S. L.), według której ma się pet- 
łecić komis yi prawiticzej, żeby do projektu u- 
i stawy o lichwie wcieliła także wykroczenia 
iiebwari i śe przy poborze ptacy za pracę. (ł ia- 

na lewicy: To jest prowokowanie zrtołs!-
łuiw. Ou-aj na prawicy: To jest słuszne. Wielki 
thałas). Izba uchwała tę rezoleeyę większością. 
■(Głosy na lewicy: P a d o m , bandyci). Marsza
lek: Wzywam posła Bobrowskiego za te okrzyki 

$to porządku.
i Marszałek odczytuje drugą rezolucyę: Sejm 
' ■treywa rząd, by calem podniesienia wy t wi r- 
ezotei przemysłowej równocześnie z wykona- 
filera tej ustawy
WPROWADZIŁ SYSTEM FRAO AKORDO- 
W tU B WE WSZYSTKICH GAŁĘZIACH PRZE

MYŚLU.
w  których In Jest moćk we. Większością uchwa
lono.

W zawa nie ustaje. (Głosy, m  lewicy: Dykta
tura chło] rika). Marszałek stwierdza, że us.taiwa 
IW drugim czytaniu została uchwalona.
[’■ P. Żuławski (P. p. S.) twierdzi, że ustawa, 
którą uopiiero co uchwalono została w tej

chwili robotnikowi odebrana. Urtawa uchwalo
na jest w  taktem brzmieniu, że nnicabtwio ona 
niciyiko dekret o 8^odz^nnyw. dniu roboczym, 
lecz i wszystkie przepisu, któro da tej chwili 
w raboras aurtzyackźm czy -aiemJcckijn, ca ii ) 
normowania czasu pracy istniały (?). Ażebv 
ten błąd móc naprawić, stawiam formalny 
wniosek, żeby całą ustawę odesSać napGwrót do 
kzmisyi owbreny praczy. (Wrzawa.. 5?r3'te?5y  na 
praw.iey. Głosy „hańba.!** na lewicy).

USTAWA WRACA DO KoMISYT.«
Marszałek stawia wniosek p. Żuławskier^- pod 

p?osc .,-anic.
Izca wniosek przyjmuje. Wtrzawa 1 locie w 

pulpity nie ustaje.
Marszałek: Pr^yatąpuj-emy wedle wniosku p. 

Osieckiego do spraw/ waluty-w'.'b. zaborze jru® 
skim.

Wielka wrzawa. Marszałek dzwoni.
(Różn« głosy w stronę p. Maślanki. Głos: Po

jadzie pen do Chrzanowa. P. Moraczewski: Bę
dziecie tu spokojnie obradować. P. Bobrowski 
głośno i '.-testu j ł przeciw dalszym obrsiom).

Marszałek: Przywołuj© p. Bobrowskiego do 
porządlku.

(Wrzawa nie ustaje. Różne oterayki sooyałi- 
stów. P. 'leger: PasJa warotomoe w. P. Czapiń
ski: Fartya, która obaliła najważni^^zą usta
wę, In •'3 glosy: Frmrwuć cbrady. Nie mcśeiey
i.trwołić, Łbj- pasłsarze dyrygowali. Dość ttfop- 
skło), dyktatury. P. Eahrtra s^i besnstanzde gło
śne urerkrzykuje. Fitow ie sccytłbWycmi bilą w 
pnlrfty).

Mai szelek przywołaj© poda Boihmwskaiego je= 
Sizcae raz do porządScu i ostrzega go.

(Wrzawa cii się vz&iaga).
Marszalek: Ostatni raz ostrzegam podiów Żn- 

iawskleęo i konrcw^saego, że ich wykłuczą. 
Gło1® ma p. OsSteckii.
O ZRAS. r. j^ESJ MARKI POIRS1EJ Z NIE* 

KIECKA.
P. (P. S. L.) Boaperządzeniem komi

sarza Naczelnej Bady ludowej z  11 " kwietnia 
została wprowadzona marka polska na terenie 
.b dzielnicy pruskiej obok m ara niemieckiej. 
Później między dwiema msakami ojke-zaly się 
/.nacane różiiiiie i dało to pochop do spekutecji.

(Podczas przemówienia p Osieckiego wrzawa

i nr*tcnty z Ław socyaRr.tycrnych nie ustaję
Fos. Woźnicki. Proszę o głos. Marszalek: Ter®2 
ma glos p. Osiecki).

Wobec tego konieczne byloi ustawowe uregd* 
lowanie tai sprawy. Rząd. za pośrednictwem i®1' 
nistra h. Jziemicy pruśkiej wniósł usti-n^, k^' 
rej art. 1 postanawia, że jedynym środki*151 
płatniczym dla b. ó aLelnicy prusłiiiej jest mai^9 
polska. Marka niomiycku przestaje być vr£?‘ 
iiym środkiem płatniczym. Art, 2 postanawia 
że wszelkie zobcwóązania w markach niemi®3* 
kich winny być uiszczone w równej sumie W 
mai-kaucu pokkicłi go kursie rwminalnym. Art< 
3 -aibrauia transolccyi w marfeaci. r.iemieckicl1. 
Art. 4 dotyczy tych •'dłużników, któr zy są win111 
względem wteirzycieiffi zagranicznych, Art. p 
wstrzymuje pwcnłns łne egzeku --y-e, które j^  
uzyskano. Reszta artykułów przewiduje kary 26 
przekroczenia Proponuję uch walenie tej us^  
wy, która jest bardzo pilna, w drirgiem ii tra®" 
ciem czytaniu.

(Podczas całej mfawy p. Osieckiego wrza^* 
nie netawala’'.

Dalej CMpdński (soc.) zabrał glos w sprawi 
formalnej i insynuuje Sejmowi, że obalił us^L 
wę o 8-goiJcŁ dniu pracy, Sejm, który potraf 
uchwalić ptawo wyjątkowe i iwclny pasek, ^  
miał na tyitarozłjm^uiaLm^mitistu, ty łe 
czucia.

Marszałek (dtewon-). To tde jest motywu-*1*' 
nie wnioslfca fórmiaiuegja-jo zmoknięci) postóoz^ 
nia.

Pos. --i/d zgłasza ■wmaasef o  ^rscrwnd>>
pk.siedaeriid.

Pos. Woźnicki (lud. fug:) .oświadcza, że p*3, 
^redniawskł (lud. piast.) zgioUl poprawkę ** 

lękę bez upoważnienia hhetbu. Zapo*'®8*’ 
da, że „zlo  b^dzse m  tcroelem czytaniu rap**' 
wionę** i  popiera wniosek o przerwanie obrad

pen, Flchna i  B u z  przyłączają sdę do te#* 
wniosku.

P. msirsrateŁ proponuje załatwić nwspoin  ̂
spî awę, którą zreformował pos. Gidecki. Wśr^ 
okrzyków I wołań u© strony socyalistów ustanf* 
przechodzi w drugłem i cnedeiu czytaniu.

] P. mai -"zalak odracza: obrady do piątku, a 
porządku dai-ennym ołrok epraw lat^ałatwd* 
nych, dyskusya nad erpose prezydenca mWi 
strów.

_     _ __

Kraków podzielony będzie na dwie 
grupy aprowizacyjne.

. Wszyscy radni zjawili się! —  Katastrofa głodowa. —  Perfidne post^ow an^  
! min. aprowizacyi. —  Bezradność gminy. —  Brak węgla. —  Ni abezpieczet1' 
stwo zamknięcia gazov/ni i elektrowni. —  Nadużycia na kote^ch. 

Burza na radzie; —  Volum zaufania dla prezydyum.
j -̂.da&nlu -mlaat -przez Sejm. atesnifenc-cbłoP'

Sodoma i Gomora w „pańątwie 
bojaźni Bożej11.

(?) StóJdoa bdsmarkowtskiego państwa „boja- 
Sni Bożej" iprizedstaiwia dziś istną Sodcmę i jćto- 
mo»'ę. Ministrowie przyznaj,* i  rozpaczają nad 
iaorupoyą panującą od góry do dołu, ale są oni 
toee^ilni, ażeby ją  zwalczyć. Wszystkie środki, 
fgprzodsaęwEięte dotychczas przeciw całej tej 
tnas^e zorganizowanych złodziei i poskarży o- 
kazały się dai*emnym wysiłkiem.

Kradnie się dzdś w Berlinie wszędzie: w po- 
dągaich, hotelach i  wsajTittkiicłi n itó js c a c li  p a -  
bliK2ŁZVch. Bandyci' zjawiają sie wśród białego 
ćLrdia w przebraniu robotników' gazowni lub 
pracowników urzędu telefonicznego u osób pry 
walnych i rabują mieszkania. Nocą przystępu
ją do pracy ekspedycye złoczyńców, którzy o- 
km dają składy futer i sklepy z biżuteryą, Któ
rzy wyk nadają ze stajni konie i powozy.

Afisze obwieszczają każdego dnia i ano o no
wych rabunkach'. „PO tysięcy marek otrzyma 
ten, kto przyczyni się eto aresztowania słodzi ei, 
którzy skiadL futer na sumę 600.000 morek", 
*10 tysięcy marek nagrody temu, kto wyda zło- 
ĆbJSea wagonu z tytoniem"! j
( Podobne zresztą nagrody zaofiarowywrano są I

Kraków, 23 listapada.
(4) Katastrofalne wprost położenie aprow Lza- 

cyjne naszego miasta zniewoliło prezr, dyum 
m iasta do zawołania n«il. wycat-jnejo posiedze
nia Rody m.

poważna, już sytua cya aprowizacyjna powię
kszyła się przez uchwalenie wolnego handlu 
piOTz Sejm i dlatego wczoaujsze posiedzenie 
Rady miasta m iało być j&sSic&fhin p .zecłw  w j'

Zgrozę położenii zrozumieli nuaneifc ci rad®^ 
wie, którzy, od wielu Lat nie zaglądnęli do P*( 
łacu Wielopolskich i  zupełnie ale inlaresow*^ 
się sprawami miasta, — i przybyli m  posied^' 
nie. Obecność icli wczwnaj tłumaczyli niektóra* 
atey^ożeMera przez prezydenta i% t toaowanfat P®', 
ragr. 68 ast. gm. o utraci© mandatu—

za pom oc w  aresjłowanln zabójców', których 
się bardzo rzadko wykrywra. Funkcy-onaryusze 
państwowi i m iejscy handlują howraPlmi, ma- 
tfeiyałami wiojenaiymi i służą pomocą kotntra- 
bandzistom i o azustom.

Urzędowo przysługuje każdemu, prawo do 
śmiesznej ilości (200 gramów' tygodniowo) mię
sa, tłuszczu i marmolady. Zwróćcie się jednek 
do kupców’, a  otrzymacie masło po 70 marek za 
kilo, mięso i w-iscyst-ko, czego tylko zapra
gniecie.

Od pewnego czasu pelicy® czyni wycieczki 
nocne do pctajemnych kabaretów, gdzie męż
czyźni i kobiety „zajadają" się po same uszy, 
zapijają się droHemi winami, tańczą i  grają w 
ruletę do samego rana. Całe to mieszame towa
rzystwo władowujc się w samochody i dopiero 
w prefekturze policyi zaczyna się je segre
gować.

Przedsiębiorstwa tego rodzaju są czynne we 
wszystkich dzielnicach miasta i kiedy dizicsięć 
z pośród nich zostanie zamkniętych, w to m iej
sce powstaje dw adzdeścia nowych. Pcdohńie 
rzecz się ma z domami gry.

Kinematografy, wyswobodzone z pod wscel- j 
kiej cenzury, pi-zed stawia ją różne bezeceństwa, 
albo, pod pretekstem uświadamia', la publicz
ności, wysfcawdaja na ekran wstrętne obrazy < 
chorób sekretnych i t. p. K nematograf berliń- *

ski staje na usługi wszelkim zboczeniom, s2® 
m y domorallzccyę, a zgromadzenie nmrodo*. 
kilka positnlzeń poświęca uehatom nad t®111 
bezeceństwami' i nie może zdobyć się na 
prowadzenie zg Loazu p.'doh..j ch ipreeJsrtiaw iel"

Zgnamatdzenia „za>wiKlowe" karzysteją z 
ko witej swobody, też ulice Berlina
afisz czerwony, zapowiadający zgromad?©111 
puibliicane „Der Prostitulwleni der Srtadt 
lin". Ta liczna i interesująca konporacya zaM1̂  
rza wypi-aeow'iać na tem zeromadzmiu dla s1,, 
bie statut i zawiązać s !ę wr stówarzysa®*1 
zawodowe.

Nikt się. temu wszystkiemu nie dziwi, bik 
się nie oburza z powodu trynimfującej w stollcy 
pornografii.

Ustawodawstwo socyalństyczne zupełnie z55"^
niło warunki egzys-tencyi. Ośmiogodzinny dz> . 
pracy sprawia, iż wszystkie sklepy zamyka, 
■są o jednej godzinie. Pracownicy ich wypehit 
ją lokale gry hazardowej. Od sierpnia też 
dzione został w Berlinie trzy wielkie sak ł*^  
kredytowe. Kradzieży dopuścili się ich fń® g 
cyonaiyusze, tracący fortunę na grz®. 
rich . obiecujący 19-letnf młodzienioc, z'5 w i  

tlnął sumę 4C0.CG0. nnarek, którą stracił w 
hazardowej.

Nieporządek, duch buntu i pogardy dla 
wa rośnie z dniem każdym.
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Posiedzenie otworzył prezydent Fedcrowlfs,
■feodsiawiai.-ic
I stan krytyczny naszego miasta.
: Prezydent stwierdza, że ludność od szeregu 
i^iesięcy cierpliwie zscsua głód, gdyż sądziła, 

zbiory przyniosą ulgę w położeniu. Stało się 
■&ajej. Kryzys JŁtGpił po zbiorach. Mimo-, że 
!̂ e.im i rząd wiedział, że zapasy wystarczą *ale - 
diwie q0 jicńoa lutego, nie sprowadzał zboża za
granicznego, do czego się zobowiązał. „Puiap p“  
®-o SpelrJł swego zadania, nie posjda do narze- 
:&> miasta zboża — zaległości też są olbrzymie. 
Z-AaKAST 316 WAGONÓW OTRZYMALIŚMY 

! ZALEDW IE 112 WAGONÓW.i
j Kart chlebowych nie można zrealizować ani 

czwartej części.
Drogą umowy z rządem gmina ziapewmiła so- 

^ie zakupy w jjUccnowsklem i  Pińczowskiem. 
^iechówą m iał dostarczyć 258 wagonów, Pió» 
-*ów 91 wagonów, razem więc 349 wagonów.
gdybyśmy to otrzymali, p-otraiilibyśmy prze ■ 
'̂ W-ać krytyczne miesiące, aż do sprowadzenia 
i* 'Zagranicy. Gmina wzięła na siebie obowiązek 
!*Banispoirtu z m iejsca produkcyi. W  tym celu 
'weszła w układy z wojskowością, która miała 
yostairczyć samochodów. Początkowo wszystko 
szło sprawnie, aż tu niaigle na-deszła do gminy, 
f^adomość, żo
^boże przeznaczone dla Krakowa 

zabiera wojsko.
t Nio pomogły żacLue imterweneye u władz woj- 
^Owyich, gdyż te wyKa^ał/ się zezwoleniem 
t,doisLerstwTa aprowizacyi. Tla-k więc poza ple
n n i g-miny
^LsijcSTER APROW IZACYI ZAW ARŁ Z WOJ
SKOWOŚCIĄ I) .tO W ? NA ZAKUP ZBOŻA W  

TYCH FAMYGll POWIATACH.
! I gmina jest niemym świadkiem, jak wojsko
w e , przygotowane do transportu zboże, zebra- 

dla Krakowa, przewozi do swoich magazy-

*

pytało się  to, co ministerstwa aprowizacyi 
JJałe praktykuje. W obec braku zapasów zboże, 
n -onowane ala wojska*, pod groźbą strajku 

^ejov»ogo dysponuje się dla kolei, zapasy, 
ptŁezrDa-czone ula kolei, znów pod groźbą straj- 

idą dla górników — a w ostatnim rzędzie 
jjjjjYśli się o miastach i  to wówczas dopiero, gdy 
^bezpieczeństw o w  zwłoce.
| OFIARĄ TAKIEJ GOSPODARKI STAŁ SIE 

KRAKÓW
i-sówj a w ostatnim czasie i Warszawa.
W takitćh warunkach prozy iyam miasta nie 

sprostać zadaniu racyonalnego aprowizo. 
^dnia ludności. Pizy istniejących stosunkach 
&*DNA RODZINA,/ŻYJĄCA Z PRACY FIZYCZ 

CZY UMYSŁOWEJ, NIE MOŻE Z'V7ĄZAĆ 
KOŃCA Z KOŃCEM.

Tak dalej trv»*ać nie może, jeżeli chcemy u- 
ŷ rbnić kraj od katastrofy, aa wairząśmień we
wnętrznych, jeżeli nie many utracić wszyst- 

korzyści, jakie nam pięcioletnia wojna

V/ końcu oświadczył prezydent, w imieniu 
roójem i prezydyum, że trwali na stanowisku 
phhimo ciężkich warunków priacy, nie ogląda- 
r*® się na napaści, n-a nie praktykowane nigdzie 
^ktiowisko pewnych organow prasowych, po
naglających ich do odpowiedzialności za sto- 
T^Ki, na. uksztai towamii e których żadnego wpły 

nie mają i mieś, niestety, nie mogą.
Trwałiśmy, — mówił prezydent, — wj':cLo- 

tc z założenia, że największym obowiązkiem 
~ iego obywatela w Polsce jest wytrwać im 

mezonem mu stanowisku.
, Świątca Rada nam te stanowiska zająć kaza- 
2* ^  jej rękach leży decyzya, czy mamy na 

trwać daiej.
Bĵ a- wniosek radcy m. Millera wiceprezydent 

przedstawił sytuaeyę węglowy, 
jfoloticuiie miasta — mówił wiceprezydent — 
r^* tym wttględem, jak dotychczas, przedsta- 

się źle.
w ^Y D ZM Ł  WĘGLA DLA KRAKOWA JEST 
; ‘̂ fiDSO MAŁY I ZUPEŁNIE NIE 0 15 P OWI A- 
I DA PCTRZEECM.

porównaniu z latami ubiegłymi oirzymu- 
ll£dr zaledwie 30 procent rzeczywistego zapo. 

6̂ °wania. Produkcya węgla na grudzień we- 
e m.i; ■ państwowego Urzędu węglowegov ° obhczeń

JÓ, y :ars-zuwie, przedstawia się następująco: 
"^o-wskie miało dostarczyć 85.000 ton, Cie

le 21.000 ton, Dąbrowskie 67.000 ton. Z te- --------- | U -  -
(  j yleje ma ią otrzymać 100.000 ton, przemysł 

r^łopolsce 30.000 ton, gazownie i elektrownie

FABRYKA TMTEK I F 8 SUŁEK W KRAKOWIE

po>aca z n a k o m i t e  t u t k i  maiki 
,.Temida", „Wregudoon" i „Monopol", 
glsggj oraz bibułki „Czuwaj". coouocoo

’ ^ tłopolsce 14.000 ton, dla młócki 2.000 ton,

dla młynów 2.000 ton. Pozostaje w ięc 25.000 ton; ? 
z tej liczby znów otrzymać ma Śląsk 5.000 ton*, j 
szpitale 2.000 ton, urzędnicy państwowi 2.000 
ton. Zostaje więc
DLA GOSPODARSTW DOMOWYCH W  CAŁEJ 

MAŁGPOLSCE ZALEDWIE 16.000 TON.
Z tego otrzyma Braków o.W» ton. i Lwów 5.000 

ton, poco stałe zaś 6000 ton rozdzielone zostanie 
między inne miasta w  Małcpolsce, przeJewszy- 
stkiem zachodniej, gdyż we wschodniej używa 
się przeważnie drzewa ma opał.
PRZYDZIAŁ TEN JKST ZUPEŁNIE NIEWY

STARCZAJĄCY
i dlatego, jeżeli nie otrzymamy węgla z Górne
go Śląska,

katastrofa jest nieuniknioną.
Położenie Krakowa pogarsza fałit, że kopalnie 

krajowe muszą zaopatrywać w  węgiel miasta 
w  Małopolsce wschodniej, które dawniej spro
wadzały opał z Górnego śląska.

Produkcya w  kopalniach krajowych, a zwła
szcza w  Jaworznie, w  ostatnich czasach znacz
nie wzruała. Gdy w ubiegłym miesiącu wydo
byto zaledwie 160 wagonów,
DZIŚ WYDOBYWA SIE BO 2?0 WAGONÓW 

DYJENNIE,
Lecz tak długo można spodziewać się wzro

stu pirodukcyi, dopóki górnicy naleiyclo zaopa
trywani będą w  żywność. Niestety, jest inaczej. 
Przed kilku zaledwie oniam-i w  jednej kopalni 
w  Jaworzmiiu górnicy bardzo późno zjechali, 
gdyż żywności na czas nie rtrzymali. W  innych 
kopalniach groziło podobna niebezpieiKeństwo, 
a przecież nie można, wy magać od górnika, aby 
za swą ciężką pracę nie otrzymywał regrdarrie 
żywności.

Brak węgla w Krakowie - spowodowany jest 
również
NIEPR A WDOFODOB1 TYMI WPROST STO SUN 

KAMI KOLEJACH,
a zwłaazcza wdyreteeyi krakowskiej. Kopalnie I 
w Jaworznie posyłają dziennie do Krakowa 26 j 
wagonów węgia. Węgiel ten nie TUYybywnał je - j 
dnak do składów. Wiceprezydent Sarę zarzą- ■ 
dził poszukiv/ania z,-, tymi wagonami i oto oka- | 
zało się, że * 1
NA PRZESTRZENI MIEDZY BRGNOWIUAMI 
A KROWODRZA STOI OKOŁO 156 WAGONÓW j 

WĘGLA.
Natychmiast zawiadomił dyrekcyę kolei1, któ- [ 

ra wspólnie z gminą spisała numery^ o*vi ych wa- ; 
gonów, oraz wiceprezydent wymógł, że dyrck- | 
cya z3bOT”iązala się od poniedziałku 20 wago
nów dzbanie przesuwać aa właściwe tery i do 
właściwych składów. Na razie nie można było 
sprawdzić, czy wszystkie wagony przeznaczone 
są dla Krakowa — jednak mówca jest zdania, 
że krytyczne położenie Krakowa wymaga, aby 
te wagony, bez względu na przeznaczenie, użyć " 
na potrzeby naszego miasta. W  ten sposób do
raźnie będzie można
ZASPOKOIĆ GŁÓD WĘGLOWY MIESZKAŃ- 

CóW KASZE GO GRODU.
Katastrofę węglową będzie można zażegnać,

0 ile Kraków -przydzielony węgiel w ilości 500 
wa©oBóiw fakt/esaie w gzu-t&ia ohzyzaa.

S y f  jacya w gazowni i elektrowni 
nasuwa wiele trosk

przedstawia -się bowiem ;dę. Gazownia otrzy
mywała dawniej SCO wagouów miesięcznie — 
tymczasem na grudzień przydzielono lej i*nsty- 
tucyi zaledw-e 200 wagonów. Niebezpieczeństwo 
wzstrzymania pracy, będzie można zażegnać, o 
ile gazownia otrzyma zalegiości z paźdUfenóka
1 listopada. Gospodarka gazowni była zawsze 
wzorowa, to też były tam stale zapasy, któro o- 
becnie zupełnie się wyczerpały. Przed kilku 
dnaami’ dyrektor gazowni udał się do Cieszyna 
-w sprawie węgla i wrykrył wielo nadużyć.
OTO WEGIEL, PREEZNACSONY DLA GAZO
WNI KRAKOWSKIEJ, W  ILOŚCI 70 WAGO

NÓW, POWĘDROWAŁ BO— CZECH.
Elektrownia ma również mało węgle. Dosta

je wyłącznie miał, bez dostatecznej ilości t. zw. 
orzecha. To też nie może prawidłowo pracować 
i to jest poY/odem, że przed kilku dniami nie 
uzyckano należytego ciśnienia i tramwaje przez 
-dw,a dni musiały stanąć.
OBECNIE ZAKŁAD TEN POSIADA WĘGLA 

ZALEDWIE NA 8-  10 DNI.

Gmina starała się również zaopatrzyć mia
sto w drzewo. Zek upiono w Niskiem 3J1CO w a.1 
gonów. Niestety, zanim jeden wagou do Krako
w a nadejdzie, gmina traci tygodnia na krtrca- 
pondensye z różnymi «  -ędam_ rozdzielczymi,'1 
w  celu uzyskania pczwolczdu. a  gdy m a się jużl 
to zezwolenre, okazuje się brak wagonów. Ce
lem zapobieżenśa systematycznemu braKotwf 
wagonów, gminai narezerwowała wyłącznie dla, 
debie  wozy turo-usowc, kursująca miądzy Ni-H 
skietn a Krakowem. !

Kończąc swe sprawoadanie, p. wiceprozydemttt 
Saire 'zwrócił uwagą Rady m., aby tal usilnie do
magała się od ministra handlu przydzielenia* 
Bx«JuKwuwi węyla górnośląskiego.

Nad sprawozdaniem prezydenta Fed-erowicłia 
i  wiceprezydenta Sarc-go rozwińęta się :

OBSZERNA DYSKUSYA. V.
Obiecywatio sobie po niej brrdzo  wiele, gdy® 

spodziewano się, że może tym razem Rada m.' 
oka: u się BOlidarną w zapetrywaidu na kwo- 
styą wyżywienia miasta. *

Niestety, stało się inaczej. ■'$
Burzę rozpętał redut, m. dr: SknajcEu, Łtóryj 

DOMAGAŁ SIE ZAPROWADZENIA WOLNE
GO HANDLU,

mimo, iż prezydent Federowicao, członek tego 
samego klubu, zwołał posiedzenie właśni® z po
wodu >.!q« a pleczeńst, a wynlodzenla miasta;* 
wynikającego z uchwalenia m olnego handlu! 
przez Sejm. Mówcsi podniósł, że „handlem po-! 
wirniki zajmować się eyłęcznio kupcy, a  ni« iu- 
stytucye społeczne, a  w  pierwszym rzędzie Mai*; 
gi&trat nie powinien rią bawić w  hordel J. t

To stairowisko r m. 8zr,ajdra wywołało, wi 
pierwszym rzędzie ć
NA ŁAWACH SOCJALISTYCZNYCH NIESŁY

CHANE OBI Rk ENIls.
Zroau-miał swój błąd radca m. Sznajder i  zre

dagował swój wniosek w tym kierunku, że do-! 
magia) się wolnego handlu, — z wykluczouiem 
zboża. j

R. m. Ziifer w  swem przemówieniu zazna-! 
czył„ że Rada m. musi się be* ogródek Oświad
czyć, czy lest za wtanym handlem, czy za se- 
k«re.tr(mi W ystępuje przeciw prezydentowijł 
W  końcu aa-znacza, że dzięki samopomocy ru-1 
botmiczej '
KATASTROFĘ GŁODOWĄ KRAKOWA OPÓŹ

NIONO.
R. m. Bobrowski podniósł, że krok r. m. Sznaj* 

dra w  imieniu klubu miesz^zaAsk ego Jewt ry- 
zykow’ay. Podczas gdy j
L. ZABÓR PRUSKI Z/JPROWADZIŁ BEZ-, 
WZGLĘDNY SEKWESTR ZBOŻA I ROŚUNł 

STRĄCZKOWYCH,
a najTyet stworzono państwowy Urząd Etemnto: 
czany, tu w Radzie m. występuje się z wmio-] 

-skieni wolnego handlu. Dziś nie możina prze
prowadzić wolnego handlu, a przyznają to ucz
ciw i kupcy. Zboże bowiem pójdzie tam, gdzie" 
są wyższe ceny. Dla ilustracji, mówca podaje,5 
żo
w Poznańskiem cetnar zboża kosztuje 

40 marek,
w Cieszynie 140 koron, a u nas dochodzi do 1009 
korca. Tc rządy, które zrozumiały ni-ehezpró- 
c-zeństwo wolnego handlu, zaprowadziły se- 
kwrestr. !

Nadzieja, źe wolny liandel wydo-będzie na jaw. 
ukryte zboże, jest płonną. Pożytku żadnego z 
tego ludność nie będzie miała; gdyż zboże bę-; 
d®: e w takiej cenie, że ludność nio zdoła go ku
pić. Mówca stwierdza, że ci, którzy uchwalili- 
w Sejmie wolny handel, będą wspełwinn', gdy,:, 
rząd nie będzie w  stanie dotrzymać zofce wiązaii.: 
W  końcu mówca; podaje nieco radosną wieść,! 
że
WOJSKOWOŚĆ ZOBOWIĄZAŁA SIĘ ZWRÓ
CIĆ ZABRANE WSKUTEK NIEPOROZUMIE
NIA (5) ZBOŻE, PRZEZNACZONE DLA KRA

KOWA.
W  końcu podnosi r. m. Bobrowski, że Kraków, 

m m i mieć stałego reprezentanta aprewiiacyj-, 
nego w Warszawie. Zalatwiasue sprawy przez, 
telegramy i listy do niczego nie doprowadzi1., 
Prezydent miasta jest dyktatorem ży wnościo-' 
wym na terenie Krakowa j musi pozostać w 
Krakowie — gdy tymczasem on bawi w spra
wach miasta w Warszawie, a gorzkie pigułki11 
ze sirony demonstrującej głodnej kitelijgencyi'
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..upalnie rśtówŁnide zzjisrą jpOlykać wiwprezy- 
dontś.

Przemawiali jeszcze r. m. Kluczka, Kuczko, 
r. ra. Chwastek staczał orato-ysila ho je z radny- 
D i socjalistycznym i, dalej r. m. Holeksa, któ
ry podniósł, że wniosek r. m. Sznajdra świad
czy o przeżyciu się obecnej Bady która rue 
dorosła tło dzisiejszych czasów, w końcu r. m. 
Tab&czyński.

Z przemówienia tego radcy, który dopiero co 
wrócił .z Poznańskiego, dowiadujemy się o **ie- 
bezpiaeznym a’ a caloścć, pońslwa naszego
BEESHWBDM OPORZE KOLEJ AR ST NIEMCÓW 

NA LINIACH POZNAŃSKICH!
Mówca stwierdza, że wszelkie transporty w ę

glowe i  żywnościowe, przeznaczone dla innych 
dzielnic Fołski, idą z Poznańskiego z .Mezwy- 
kłer* cpóżEieffiieTi podczas gdy węgiel dla Mie
rnie ; z Gółnsgo śląska przechodzi przez Poznań 
zupełnie regularnie, a nawet błyskawicznie.
O ZDBAŚŻlSCKISaa SEANGW3SHU UR&PD- 
JUKÓW NIEMCÓW ZAWIADOMIONO RZĄD 

POLSKI.
W  końcu prez. Federowicz zahrał poaownle 

glos, polemizując z wywodami posła Bobrow
skiego. Zaznacza, że pracuje dla c-ałtj ludności 
i>az względu na przy na leżncsść partyjną.. 

Zawiadamia Radę m., że
Kraków zostanie podzielony n*. dwie 

grupy.
Do pierwszej należeć będą ci, którzy nie będą 

środków na- zakuponio claleba w wolnym 
handlu, a więc urzędnicy, roootnicy i i. Do dru
giej zamożniejsi, którzy otrzymują chleb z  mą ■ 
ki zakupionej w  wolitym handlu lui, z mąki 
zagranicznej.
CRLEB DLA OBU GRUP BRDZIE WYPIEKA

NY Z TEGO SAMEGO GATUNKU MĄKI.
.Celem uchroniema od. nadużyć w 15-stu dziel- 
Licach miasta urzędować będą komisy©, które 
badać będa autentyczność dat, starających się
0 chleb w I. grupie.

Pv tem oświadczeniu prezydent poddał wnio
ski prezyoyum pod głosowanie, które Rada ra. 
ń  dnomyiLuie Ftzyfcla, wyrażając równocześnie 
,/otum z?ufania dla pffezydymn miasta.

Z wniceków uchwalonych należy podać doty* 
czące wysłania deputacyi miasta, która przed' 
etawi grozę położenia Krakowa, Naczelnikowi 
Państwa, prezydentowi ministrów, min. skar
bu, aprowizacyi, handlu, kolei, wojny oraz mar
szałkowi Sejmu, udzielenia przez min. skarbu
BEZPROCENTOWEJ POŻYCZKI W  KWOCIE 

20,069.000 MAREK
n a  zakupno artykułoiy żywnciści.

Dalsze wnioski domagały się zwrócić się do 
p. ministra opieki społecznej, p. m iristra zdro
wia oraz p. ministra ska-bn o wyasygnowanie 
przynajmniej

600.900 MAREK CO MIESIĄC PRZEZ 7 
MIESIĘCY

dla przyjścia z pomocą niezamożnej ludności
1 400.600 marek miesięcznic przez 9 miesięcy 
celem rozszerzenia akcyj żywienia dzieci i mło
dzieży w  kuchniach wojennych, ochronkach, 
domach wychowawczych itp.

Zwrócić się do p. ministra aprowizacyi i p. 
ministra skarbu, by funkeyonaryusze wszelkich 
urzędów paiistwciwych i autonomicznych otrzy
mywali deputaty żywnościowo, z. ILc-zane na 
ipoczet płacy, po ceaneh taryfowych.

W I E C Z Ó R "  H U M O R U  [ S Z A L O N Y C H  
W R A Ż E Ń  W  „ U C I E S Z E " !

WYMARZONAPOSADA
amerykańska farsa w 5 aktach, pełna zdu
miewających atrakoyi sportowych, przewyż
szająca o wiele niezapomnianą: J e d y n a czk ę  
fcróła sm aicu . W rolach głównych: król 
mmorystów, najpiękniejszy amerykanin W . 
R u ssei i jego niemniej urocza partnerka: 

F. B E L L I N G T O N .  4118

N a j n o w s z a  s e n s a e y a
DAMA W CZARNEJ RĘKAWICZCE

Romans detektywiczno-kryminalny w 6 aktach na tle szpiegowskiem
wystawia

Kiootestr „SZTU K A ", Hotel Saski, ul. Sv. Jana 6.
Z a n a d t o  i ^ n e 4113

Chwiia bieżąca.
K a l e e d s r z y k <

Św. Klemensa 

Wschód słońca 8‘02 
Zachód słuńca 4*16 

Dłngcść dnia 9*87
TEZ T^i TJL JUL. SLOWAGKIEO^-

Niedziela popcŁ; polityka" Wł. Perzyńsłriego, 
Wieczór: „Makbet" Szekspira-.

Poniedziałek: ..Dziady" A. Mickiewicza,
Wtorek: „Powodzenie" A. Tentoniego.
Śi-oda: „Makoet" Szekspira.
Czwartek: „Powodzenie" A. Testoniego.
Piątek: 'Nowość) „Jeszcze wczoraj" Zofii Wójcic

kiej. Sztuka w 3 aktach.
Sobota: „Dziady" A Mickiewicza.
Niedziela poyoł: „Śluby panieńskie" A. Fredry. 

Wieczór; „Jesózeze wczoraj" Z. Wójcickiej,
TEATR „BAGATELA", *--'V

Niedziela popoł.: „Panna służąca", ,*■ S
Wieczór; „Konfekcya męska".

TEATR PwWS-MSGHNYt
Niedziela popol.: „Księżniczka Trtbizondy".

Wieczór: ..Piękna Helena".
Pomedziałek; Teatr zamknięty z powodu próby 

gener. „Barona cygańskiego".
Wtorek; „Wieczór Rity Saccbetto",
Środa; Po raz pierwszy. „Baron cygański", opera 

komiczna y 3 aktach J. Straussa,
Czwartek: „Baron cygański".
Piątek: „Baron cygański". *

Sobota wiecz.; „Piosnui ułański**". ,
Niedziela popołu „Niobe".

Wieczór; „Potasz i Perlmutter".
OPERETKA W  NOWOŚCIACH.^

Niedziela popoł.: „Romans na dachu".
Wieczór: „Tam gdzie skowroijek śpiewa". 

Poniedziałek: „Niobe"
WYlUiADY W OOMU ARTYST. (p i św. DucfaaL
Niedziela, Jan Pietrzycki: „Konopnicka w póezyi 

i muzyce" (Iluatruje recytaeyą: Marya Jastrzę
biec, muzyką: art wper. Zygmunt Nowina-Wit- 
kowski. Przy fortepianie: kapelmistrz Jarosław 
Leszczy ński).

Poniedziałek, Józef Flach: „kobieta, a miłość". 
Wtorek, Paweł Staśko: „K. Tetmajer, jako twórca 

legendy ta+rzańskicj".
KOLLBSIUM WziiLADoW NAUKOWYCH 

Rynek uiówny. Linia A—B L 39. 
Poniedziałek, pref. Ludw. Skoczylas; „Wilhelm 

Feldman jano Krytyk".
Wtorek, prof. dr J. Flach 
Śroaa; Wykładu niema.

V :

d la  w zajem n ego w yk on yw an ia  tych  u słu g  osobi
stych , o  ktere obecn ie u ciek a ją  się do proiptaryutu. 
W  m yśl zasady, że ..żadna p raca  nie hańbi", a i*1: 
dziom  od da jącym  sie zaw odow o pracy  um ysłowej 
w yszłooy  ty lk o -n a  zdrow ie, gdyb y  od czasu do czasu, 
n a  odm ianę w yu żw iga !i parę koszy w ęgla lub zif ■ 
inniaków , pow inniśm y daw ać sobie sam i radę i ru® 
uciek ać sie zawsze do pom ocy  tych , którzy dokła
d a ją  w szelk ich  starań aby w yzysk ać nas i obedrzeć 
ze s k ó r j . W  k iżd ym  zaś razie, w  obecnej chw ili prz^ 
zw ózkach  .węgli i ziem niaków  pow in n i przypom nieć 
sobie owa zeszłoroczną tak chw alebną inicyntyw? 
nasi studenci, którzy  w zeszłym roku  tak w iele  od
dali u«ług przy zwożetiu mieszkańpcm m iasta tych 
niezbędnych artykułów. D laczego w  obecnym  stzo
nie do tej pory  m iodzież szkól średnich  n ie zorga
n izow ała  od pow iedn io  pod ob n e j akc.yi. k tóra bj*a* 
by ze wszech m iar pożądana i zw oln iłaby  nas cho
ciaż częściow o, od  Jak bolesnej d la  naszych kieszeń 
za leżności od pasicarz jr .

 O— —

I sMeszkody w akey* żywienia dzieci
Od pew nego czasu wstrzymały niektóre kuchni0 

Krakowskiego Komitetu Pomocy dzieciom wyda
wania dzieciom podwieczorków z żywności amery
kańskiej przeznaczonej na ten cel przez Rząd pol
ski, gdyż m agazyn A gencyi han d low ej Puzapu 
K rakow ie robi trudności z wydawaniem żywnose* 
przydzielonej przez K rakow ski Oddział Państwo* 
w ego K om itetu  P om ocy  dzieciom .

W ierzy ć  się n ie  chce. aby k ierow n ik  magazynu, 
który  z w łasnych  fu ndu szów  m ógłby żyw ić kilka
n aście tysięcy  b iedn ych  dzieci, pozbaw iał ich  teg° 
posiłku , k tórym  Rząd polsk i przy pom ocy  A m e r y k i  
chce ratow ać zdrow ie i życie  przyszłego pokolonial

 o------
Dziecko w letarofu,w*

(? )  „La Tresse de Parćs" don osi o  c iekaw ym  wy
padku snu letargicznego, k tórem u u legł 11-leti* 
ch łop iec.

C h łop iec ten, K am i, M ichea, w ych ow an iec przy- 
? tu łku. oddany w  op iekę pew nem u m ałżeństw u ■** 

Beaune, zn ik ł przed  ośm iu  dniam i. W szelk ie  po- 
j szuk iw ania za n im  nie w yd a ły  żadnego rezultatu 
: Z na lezion o  go w reszcie uśp ionego w m agazyn ie n* 
■ dw orcu  w  Beaune. W szelk ie próby  zbudzenia S° 
' n ie p ow iod ły  się.
i P o  przeniesien iu  go d o  szpitala, lekarze stwier

dzili letarg.
 o------

i i n
(I miał 
i  tion.

(?)

Francy uratują —  dzieci!
„L a  Pressc de r,aris“  przyn osi rozm ow ę, jekń 
prez>drnt lA llia n ce  nationa le  de repopuie- 

p. Bertillon , z prem ierem  Clem enceau.

i

Nie dajmy się wyzyskiwać!
(1.) Jako echo zam ieszczonego przez nas w em raj 

artykułu  jednego z n a jw ybitn ie jszych  ekonom istów  
polsk ich  pt. „P ropaganda p racy", nadsyła nam  dzćś 
e jden  z czyteln ików  następujące uw agi:

„Z  dn ia  na dzień coraz dotk liw iej padam y ofiarą  
w yzysku  najrozm aitszych  ludz.i, którz- w yk orzy 
stu jąc sytuacyę, w szelk im i sposobam i dyb ią  na n a
szą kieszeń, sa m i. zaś ła tw ym  sposobem  zdobyw ają 
o lbrzym ie su m y pieniężne. Jednostki te m ają  dziś 
szczególn ie szerokie pole do działania, gdy zn ajdu 
jem y  się w szyscy  w  okrasie zw ózki w ęgla, drzew a i 
ziem niaków . W iadom o, iż za zw iezien ie jednego ce - 
tnara węgla lub ziem niaków  z d w orca  tow arow ego 
do m iasta  płaci się przeciętn ie 40 K, poza  tem  zaś 
osobno panow ie ci żą da ją  jeszcze 6—8 K a naw et 
n ieraz i 10 K za zrzucenie w ęgli czy  z iem niaków  z 
przed bram y dom u do p iw n icy . M y zaś zam iast 
ch w ycić  się energicznie sam oobrony, b ie -n ie  podda
jem y  się tem u bem zclnem u w yzyskow i. A przecież 
b y łaby  na to rada.

Jak zaznaczono w  a r t jk u ie  w stępnym  ..G ońca", 
m ieszkańcy  poszczególnych  kam ien ic, w  których  
m ieszka tz v . in te iigen cy #  m ogłaby  tw orzyć zw iązki

M ów iono o zasługach kobiet w czasie w o jn y  i w 
! obecnym  czasie pokoju .

„K obieta w  literaturze", j —  Z achow an ie  się kobiet podczas w o jn y  —  m ó
w ił C lem enceau —  by ło  w yborne. Ale łatw iej jest, 
jak się zdaje, spełnia*? obow iązk i heroiczne w czas 
fcitwy aniżeli każdodzier.n ie w ypełn iać łatw e obo
w iązk i!

— Ażaby cel ten osiągnąć —  odrzek ł p. B ert1!!®® 
—  w yda jem y dziennik  pt. „K obieta  i dziecko Mó
w im y w  n im  o w szystk icm . co m ożo i n t e r e s o w a ć  
kobietę, a przedew szysl kiom  o w ielk ie j fu n k cy i s°" 
cyainoj, k tóra  stanow i je j cli w alę!

—  Masz pan racyę —  ośw iadczył na to prezydent 
m inistrów . —  N ie m ożna zanadto aom irow a ć mat
kę rodziny, w ych ow u ją cą  liczno potom stw o. Za
sługa je j jest, n iezm ierna i nic jest należycie o ce
niona. C zęstokroć, niestety, jest ona przedmiot®1® 
drw in ! Trzeba pom agać liczn ym  rodzinom , 
trzeba rów nież u czcić i uznać publiczn ie w ielkość 
oddanych  przez nie usług. O ddaw anie usług jSdnaK 
zaczyna się od czw artego dziecka. R odzina iiczao* 
tro je  dzieci, nie przyczyn ia  się do pndźw igaięclft 
F rancyi, a lbow iem  potrzeba d w ojg a  dzieci, aby z0" 
“tąpić dw ie osoby rodziców  i potrzeba ponadto 
trzeciego dziecka, by uzupełnić lukę —  śtui®rC 
przedw czesną, bezpłodność, celibat. Przeciw nie, ,r°t 
dżina licząca czw oro dzieci lu je  w ięce j, aniżc1.1 
otrzym ała. Nieh każda rodzina m a czw oro dzieci, 
a F ran cya  będzie uratow ana, R odziny, w ychow u
ją ce  ty lko jed n o  lub dw oje dzieci są d łużnikaltJ 
o jczyzny .

O O P

Dr. Józef Wielki pożar wojsk, garażu automobilowego w HaKowloach.
adwokat, obrońca w sprawach karnych i wojskowych

otworzył baoceiaryę adwokacką
W  Krakowie, przy ulicy Długisj 15 , II. p.

Pamiątajc’3 s żatoiBfzy p o i s k i i ! ! !

* Spaliły się urządzenia warstatÓAf, pół piętrowego budynku 3 kiSka s-irsiO'
chodów —  szkeda w s?łtk: tysięcy.

i (T) Oncgdaj w  piętek o siódmej godzinie w ie -  ną. M ia n o w ic ie  p e w ie n  szbisr nalewał Jo
czorcm zapalił się wielki garaż s a m o c h o d ó w  s a m o c h o d u  b e n z y n ę , a  p o n ie w a ż  b y ło  cienłń*
■wojskowych w  Rak wicach. Ogień powstał z przyświecał sobie lampka mfflow4 . S z k ie łk o  ®
powodu nieostrożnego o-bchodzenia się z benzyn lampki pę-kłr i benzyna zajęła się w mgule®1



Hasta? 3'3 GONIF.O KRAKOWSKI Sit 3.

Ckm z  c^c; lO. v l  rjissźTiy  p o ś a r. M im  n a d ‘ e-
cht.j a  \:cr:vV'0 JA 31: i T] '.i  p o ż a rn a , ggnłdnęto p ó l p ię 
troy. iit ■ d ih lł, ty k t ó r y m  n a  p a rte rz e  B u fa
SCJt SJfi ffh.•:ai: i  \#fi :c5 żL 'ty  s3znos5>.ę<lńw, a  n a
hiQi: 7. rJ .0 y  i ■:1 *VVŁa  ( [ .!r. im iceró-w. S p lc s ię ła  ta ń s e
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? część cry.$s?zenia salż, ^ ie lo  benzyny, f t ł t o  
| cksptoSowaSa podczas peżavu), przyfe&ry w ar- 
f  sztabowe I dwa scm oebody. Strata bardzo wiel* 
| ka. Straży pożarnoj udało się poza-r w  części 
| ueasać i xkikaikzo?wać.

największe współczesne arcydzieło filmowe, >' 
według znanej powieści Eversa, nie mające I 
nic wspólnego z graną w Krakowie „Córką 

kata". 4ii5
m e  „ © « £ & & “ , u l . c i i s Ł e t s a  1 7 .
Dziś i d  ot następnych początek o godz. 4" 30 popoł.

4
Aresztowanie fałszerza pieniędzy w Krakowie.

Dobry pomysł, ale wykonacie sią nie udało.
(T) Niejaki W ładysław Uniłowski ł. 36, po i- ł —  Ja papu dam 120.000 K — połowę panu da 

chodzący z Niedrzwiczy koło Lublina, rzekomo 1 ruję. a  połowę odMorę sebie po  roku. 
pomocnik handlowy: został przed kilku dniami I po tej rozm owie przyszedł na drugi dzień 
Uwolniony z więzienia św. Mich., gdzie pozosia- I wieczorem — kazał w  sklepie pozamykać wszy
wał z  powodu uczestnictwa w  włamaniu do do- j stkie ćrzwi i okna, a wreszcie kiedy pozostali 
mu bankowego Raczyńskiego. Znaleziono wte- | sami z p. Grodzkim. — zademonstrował przed 
dy przy Uniłowskim kilkanaście asygna.t po- | nim oryginalna scenę. Oto rozłożył na ladzile 
ży-czki państwowej, pochodzących z tego banku, pudełko z chemikaliami, wyjął z kieszeni ja- 
Ohecnie Uniłowski po opuszczeniu murów »w. j kieś papierki, pocąąt robić hokus-pokus, —  i 
Michasa postanowił „działać" w  dalszym ciągu, i pokazując następnie oniemiałemu staruszLowi 
toteż obmyślił plan kampanii i plan tętn zreali- J jeden banknot 100-koron. i jedną papierową 
zował. j dwuk^trooówuę, rzekł:

SYMPATYCZNA ZNAJOMOŚĆ. i ~ Oto jak się robi- pieniądz*, zawołał z łry^
. . . , . „ . i umiem. Niech m i pan da jeden banknot lO.uOO

W  "więzienni podczas aiugi-cn wieczorów zi j koronowy i jodep 1000-koroinowy, a  ja według 
mowych zawarł znajomość z p. urodzkim, p o r -  tego „wzoru" narobię p»nu takich ile pan ze- 
dercą s. p. Sąaeclaej. Przychodeił do więzienia j chce.
w odwiedź lny do syna i ojciec mordercy, stary j j  tego wieczoru nr -zedł sprytny oszust zado-
Grocłzki, właściciel ^jSłepu ^kór  ̂przy u ^ _b lo- walony ze sienie V  nadziei, że uda mu się na-

c i fe ią ć  naiwnego staruszka. Ale staruszek 
Grodzki rde był tak naiwny. jak się zdawało i 
nazajutrz rano zamiast grubych banknotów 
„wzorów" sprowadził do sklepu podlęyę — i 
gdy oszust nadszedł by zabrać „oryginalne" 
banknoty ̂ „d© kopiowania", a następnie ulotnić 
się z m m i —  na zawrze, zobaczył uśmiechnięte 
jowialnie twarze policyjnych agentów. Obecnie 
pomysłowy ^artysta" ncEmyśla pod Telegrafem 
nad znik-omością rzeczy ludzkich, gdyż znów 
zobaczy się ze zamkiem św. Michała i zp swy
m i znajomymi. Fortuna yariabilis.„

ryańskiej i tam zapoznał się także z Uniłow
skim.
FABR>rEA BANKNOTÓW „A LA MINUTĘ".

P,o w yjściu z więzieiiia, Uniłowski udał goję 
jak „w  dym" na ul. rioryańską do stkłepiu sta
rego Grodzkiego — i  zaproponował mu (ni 
mniej ni więcej) tylko pożyczkę 120.000 K.
t a je s e s Tc z s  z a m y k a n i e  BEZW I I OKIEN.

Zdumiał się zrazu stary Grodzki na p io p o  
zycyę Uniłowskiego, ale widząc, że to „nie w. 
kij dmuchał", czekał co hęazie dalej.

Wykrycie wreSkich magazynów Srldep cukru.
W mićszkaiiiu paskarza na Kazimierzu znaleziono podczas rewizyi tysiące 

kilogramów białego cukru kostkowego i grysikowego.
(T) Każdego z czytelników zdziwi zapewne 

brzmienie powyższego tytułu, w któryiu. mowa 
o białym cukrze. Biały cukier należy obecnie 
do muzealnych rzadkości, jak  kości mamuta 
Łub złoto w  rodzimej formie. Cukier należy do 
rzadkości, a to dlatego, że sprytni pałkarze u- 
kryii go i siurzcgą jak największego skarbu, aby 
potem sprzedawać go po bajecznych cenach.

MAGAZYN PASKARZA.
W  tych dniach zawiadomiono policyjny urząd 

zwalczania lichwy, że u pewnego ,kupca" na 
Kazrrierzu m ają znajdować się wielkie zapasy 
kost-Ł owego i, grysikowego -ukru. Pc-heya udaia 
się na wskazane miejsce i w  mieszkaniu przy 
ul. Miodowej 10, należącego do Nuthana. Loe- 
wenberga, pochodzącego z Ko&zyc w Kongre
sówce, w  bocznej komorze z iau ziono cztery ty
siące klg. cuaiu białego grysikowego i w kost
kach. Towar był penegregowany i odważony.

O  O  O

I tak: znaleziono 2300 klg. cukru krystalicz
nego w  workach po 100 klg. i  1700 klg. euiiru 
w. kostkach zapakowanego w paczki po 50.klg.

WYSIĘGI PASKa RZA.
Iceweuberg tłumaczy się, że cukier ten ma

gazynował w celach przemysłowych, albowiem 
trudnił się rzekomo fabrykowaniem wyrobów 
cukierniczych. Policy a jednakowoż stwierdziła, 
że Loewenber już od dłuższego czasu nie zaj
mował się wcale przemysłem cukierniczym i 
jak stwierdacno i u^wenberg puszczał ten cu
kier na- pasek. Loowenberga aresztowano, jego 
magazyn z  cukrem opaeczęt owiano, a akta " i 
sprawę- oddano prokura!oryi państwa.

Mamy nadzieję, żc ukrywana nrz-ez poszarza 
tak wielka ilość białego cukru w celach lich
wiarskiego zysku — zostanie rozdzielona mię
dzy łaknących słodyczy konsumentów.

i «

P. SAMUELS W  KRAKOWIE. Wczoraj przybył 
do Krakowa p. Samuels. Złożył on wizytę prezy- 
dymn miasta i zwiedził miasto. W dniu dzisiejszym 
uda się -lo Wieliczki, a popołudniu przyjmie zgło
szone deiegacye.

BUDńET M. KRAKOWA. Z dniem 24 listopada 
br. wejdzie pod obrady Magistratu m. Krakowa bud
żet na* rok 1920. Referuje dyr. Krzyżanowski.

Z TEATRU „BAGATELA". Dziś popołudniu cie
sząca się powodzeniem „Panna służąca" z pp. Nos
kowskim — wieczorem po raz piąty „Konfekcja 
męska" Mol nura, która wobec powodzenia ogrom
nego pojawi się znowu we wtorek 25 bm. „Iłi- 
lszpańska Mucha" budząca zawsze tak serdeczną 
wesołocć na widowni, wypełni wieczór poniedział
kowy 24 bm. W przygotowaniu ciekawa niezwy
kle grotesku Bruna Winawera pt. „Roztwór prof. 
Pytla". Rzecz niezwykle dowcipna, napisana z tem
peramentem właściwym autorowi „Rokowań poko
jowych" zainteresuje bezwątpienia jaknaj szersze 
koła publiczności. We czwartek _ 27 bm. odbędzie 
się przedstawienie na rzecz gwiazdki dla inwa
lidów.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACJO EGO. „Jeszcze w czo. 
*aj“ Zofii Wójcickiej, nowość przygotowywana na 
piąłek 28 bm., obudziła wielkie zainteresowanie ze 
względu na osebę autorki, która z pierwszym 
swym utworem scenicznym debiutowała na kra
kowskiej scenie, oraz przez osobę swego ojca ś p. 
Hipolita Wójcickiego, tyloma nićmi sympaiyi 
związana jest z naszym miastem. „Jeszcze wczo
raj" wchodzi u nas na afisz po- znacznym sukce
sie we Lwowie, który tam uzyskała ta sztuka. Z

powodu przypadającej w sobotę (29 bm.) rocznicy 
listopadowej, którą Teatr im. J. Słowackiego ucz
ci „Dziadami", premiera „Jeszcze wczoraj" przeło
żona została na piątek 28 bm. Dzisiaj popoł. „Po
lityka" Wł. Burzyńskiego, wiecz. ..Makbet" z pp. 
Sosnowskim i Pancewiczc.wą w rolach głównych

ARCYDZIEŁO J. STRAUSSA „BARON CYGAN, 
sur* W MIEJSKI ni TEATRZE POWSZECHNYM, 
ukaże się po raz pierwszy we środę dn. 26 bm. w 
hoborowej obsadzie takich sił, jak pp. Brzozowska, 
Feldmanowa. Korabiai.ka. Zimaier, Lelewicz (reży
ser sztuki), Ludwig, Miller (partya tytułowa), Ra- 
wita, Tarnawski i inni oraz z pełnym f.gria „Czar
daszem" pp. Koszutskich w drtgim akcie. Batutę 
dzierży kap. Barański. W poniedziałek 24 bm. 
teatr zamknięty z powodu przygotowań i general
nej próby z premiery.

EKIKA MORINI wystąpi po raz drugi i ostatni 
w bieżącym sezonie w poniedziałek dnia 24 bm. w 
sali „Sokoła".

R ITA  SACCHETTO wystąpi z swemi uczenićamT 
nieodwołalnie we wtorek dma 25' bm. w Miejskim 
Teatrze Powszechnym (ulica Rajska).

STANISŁAW GRDSZrZYNSKI, śpiewak rezgło. 
śnij sławy światowej wystąpi w niedzielę dnia 30. 
listopada w sali „Sokola".

MAT l'A KREINEROWA-WAŚKOWSKA. pianist
ka, koncertować będzie wo wtorek dnia 25 bm. w 
sali „Sokoła".

ITOŁD KRAKOWA DLA OBROŃCÓW LWOWA. 
Imieniem Rady miasta Krakcda przesyłamy naj
szczersze wyrazy radości w pierwszą rocznicę oswo 
budzenia Lwowa. Łączymy się w hołdzie dla boha-

terskieh obrońców miasta lak drogiego każdemu: 
sercu Polaka, [mion;-, dzieinye;i'^bohater6iv i b o .! 
Latarek powtarzać będą ze czcią przyszłe pokolenia. 
Nad wyraz tragiczno położenie Krakowa nie po-! 
z.wala nana wziąć osobiśsio udziału w histtM>ycz-: 
nym obchodzie. Prozy dy urn miasta Krakowa.

(I.) SKUTFECM BRAKU OPAŁU Kcinisya zasil-'. 
kt/W*. m. Krakowa wstrzymała urzędowani® aż do 
odwołania. Zrowu jeden przyczynę*, do charakte. 
rystyki współczesnych, w Krakowie stosunków, 

zrowu z koiei za iąpemi staje jedna instytucya, 
któFej brak odczują uotkłi^ie rodziny, - pobieiujr.ee 
za^uek wojskowy. I wssystk-e matki, żony i dzieci,' 
dla których zasiłek ów jest podtrzymaniem życia, 
będą pokrzywdzone dlatego, że miasto nie zd dało- 
dość wcześnie zaopairzjc w węgiel swych instytu- 
eyi. Komisya nie może urzędować, bo nie ma opa
łu; lecz czyż z z akupnetn chleba, ziemniaków ii 
'innych artykułów moge. czekać ci, którzy z komisyi 
tej czerpią swe dochody?

KRAE.UWSKK KOMITET POMOCY DLA ŻOŁ
NIERKA W POLU poclaje do publicznej wiadomo
ści, że korzystając z pozwolenia magistratu co do 
zbiórki w natui-zo uprasze usilnie wszystkich ofia
rodawców, tak w Krakowie jak i na prov incyi o. 
nadsyłanie ciepłej odzieży: bielizny', rękkwic, ko
ców itp% peri adresem. Szatnia Kobieca, Plac Szcze
pański 3, której zarząd z całą gotowością udzielił 
Komitetowi ! wego lokalu na ten cel Wynik zbiór
ki pieniężnej do 20 listopada \vłączn;e, zostanie o- 
gloszoriy w pismach w najbliższym czasie i wysła
ny do Białego Krzyża do Warszawy, przyczepa dele
gat Komitetu wyjedzie na front, łącznie z deiega- 
cyą  ̂warszawską. Wszelkie dary w naturze zebrane 
w bzami Kobiecej oraz ciepłe rzeczy zakupione z 
fundussu pieniędzy nadesłanych po 20 listopada na 
rachunek bieżący Komitetu w Banku Krajowym w; 
Krakowie Piać Szczepański zawiezie na front 
wschodni osobna deiegacyn Komitetu i rozda żoł
nierzom, uwzględniając przytem pułki krakowskie.

(1.) NIEPRAWDOPODOBNE OPÓŹNIENIA w ru
chu kolejowym są obecnie na porządku dziennym. 
Do sennych marzeń zalicza się w teraźniejszych 
czasaon przybycie pociągu o oznaczonej porze. Po
ciągi warszawskie, nawet pospieszne, przybywają 
do Krakowa stale z jedno lub dwugeazimnym opóź
nieniem, przed kiiku zaś dniami pociąg pospieszny, 
wychodzący wieczór z Warszawy spóźnił się o pięć 
godzin. W dniu wczorajszym pociąg warszawski, 
zwyczajny, nadszedł do Krakowa ni mniej ni wię
cej, tylko zamiast o 11 przedpołudniem około go
dziny 8 wieczór. Powodem tych anonnalii były w 
ostatnich czasach zaspy śnieżne na linii Warszawa- 
Krnków, których ofiarą padło również połączenia 
telefoniczne i telegraficzne ze stolicą. Dzięki tym 
niespodziankom kolejowym ludzie odzwyczajają się 
powoli od oczekiwania przyjezdnych na dworcu,■ 
nigdy bowiem nie można obliczyć z góry czy wy
padnie czekać na mrozie kwadrans czy; też... csmu 
gedzin.

(1.) WAKACYE WĘGLOWE będą prawdopodo
bnie zaprowadzone w szkołach średnich ud 13-go 
grudnia do połowy stycznia. Wszystkie bowiem 
gimnazya znajdują się ciągle w iatalnem położeniu, 
nie mając zupełnie środków opałowych. W gimna- 
zyum np. św. Anny. cieszącem się tak dużą irek- 
wencyą, nauka ciągle się nie odbywa, starania bo
wiem, jakie dyrekeya zakładu czyni dla zdobyciu 
węgla nie zostały dotąd uw ieńczone pomyślnym 
skutkiem: nadchodzące wagony węgla ulegają kon
fiskacie czy to ze strony wojskowości czy kolei lul> 
miasta. Ów stan katastrofalny odbija się rzecz pro
stu najszkodliwicj na młodzieży, dla której przer
wy w nauce są ogromna stratą. •

(1.) BRAL. KART KORESPONDENCYJNYCH po
większył w . ostatnich dniach całą litanię owych 
wszystkich codziennych braków, które stały się. 
już dla naas gerżkim Chlebem powszednim. Na py
tanie dlaczego niema kart? odpowiadają urzędnicz
ki na poczcie, iż w drukarni pocztówek w Warsza
wie wybuchł strajk, skutkiem czego zastano wioną- 
została ich produkcja.

HARCERSTWJ POLSKIE (SKAUTING). Wydział 
Sokoła uważaiąc Harcerstwo polskie, jako organi- 
zacyę, która podjęła trud wychowania obywateli 
Polaków, pragnie otoczyć drużyny harcerskie nale
żytą opieką ś powołać do współpracy całe społe
czeństwo; utworzył w tym celu Harcerski Komitet 
opiekuńczy, v którego skład weszli przedstawi cie
le wydziału Sokola, kierownictwa drużyn harcer
skich i sfer nauczycielskich z p. W. Pogorzelskim 
dyr. II. szk. real. jako przewodniczącym na czele. 
Komitet ten postanowił zwołać w dniu 2 grud lis
0 godz. 7 i pół wieczorem zebranie rodziców, na, 
którym wygiosi p. Z. Wyrobok prof. seni. odczyt 
pt. ..Zadanie Harcerstwa polskiego w dobie obe
cnej".

ZJEDNOCZENIE POCZTOWO-KOLEJOWE. W,
drńu 2Q bm. odbyio się w sap Związku Z. Z. K. zje. 
Utłuczenie akcyi pocztowo-kol oj owej, celem prze
prowadzenia wspólnych postulatów. Wybrany w 
tym celu komitet zwołuje zgromadzenie pracowni
ków pecztowycli i kolejowych nr dzień 25 bm o 
godz.. 7 wieczór w lokalu kuchni kolejowej przy ul. 
Pawiej. Porządek dzienny: wspólna akcya koleja
rzy i pocztowców w sprawach aprowizacyjnych i 
taktycznych.

BIURO FOŚRSIN. LEKCYJ „JEDNOŚĆ" polsk.
Sicnv. słuchaczek U. J. (Coli. Nov. (Uniwersytet, I p. 
s. 41) codziennie od 12—1 z wyjątkiem piątku po
leca zdolne korepetytorki i nauczycielki do vrszyst. 
k:eh klas gimn. i innych, także laborantki i prze
pisujące ręcznie i na maszynie oraz udziela wszel
kich informacyj tyczących studiów ra uniwersy
tetach ljoiskich.

( i ) PROKURATORII A PAŃSTWA KOKIETOWA
NA FRZESs NASZYCH KAW] ARZY I RESTAU
RATORÓW. Jak się dowiadujemy nasi kawtarze
1 restauratorzy podali do Magistratu cokolwiek zai 
słoną taryfę cen swych potraw i napoi. Magistrat 
nie chciał zgodz.ć się na nią, ka wiar ze sgniewałi 
[;ię i na własną rękę ustanowili cennik. Wdała się 
w to policyw i oddala sprawę! prokuratoryi paó- 
?uva. A obecnie podobno W;s\sty restauratorzy, 
mają karne dochodzenia. Biedni kawiarzc za^trai-
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kowali i zamykają już o szóstej. Czy to nie iest 
przypadkiem kokieterya i chęć wzbudzenia litości?!

BUDOWA POLSKIEJ FLOTY HANDLOWEJ. 
Piekąca sprawą siaje się budowa polskiej floty 
han dlow ej, gdyż sam dowóz niezbędnych artyku
łów  ala  państwa i armii wymaga pojemności 5400 ty
sięcy ton. Z inieyatywy Banku Galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu powstało Towarzystwo udzia
łowe, które przełoni się niebawem na Towarzystwo 
■akcyjne i zakupiło w dokach duńskich Andersena 
pierwszy wspaniały nowy parowec stalowy o Po
jemności G50 ton Okręt ten kosztować będzie oko
ło  12 milionów koron i oddany będzie w dzierżaawę 
rządowi polskiemu. Wszystkie ministerstwa pol
skie powitały z radością pracę inieyatywy publicz
nej w kierunku budowy floty handlowej polskiej, 
gdyż tylko pracy Balinpw i innych rederów za
w dzięczają państwa Zachodu olbrzymi rozwój na- 
wigaćyi. Kio możemy liczyć na pomoc w tym wzgię 
dzidĄaństw koalicyi. któro same wytężają prace 
nad rozwojem swej floty, a to coby nam przypadło 
w udziale, byłoby maało wartościowym zużytym 
materyalem który jak wszystko nabyć moglibyśmy 
po wysokich cenach.

ZBitÓRAA. Magistrat zezwolił Kołu VI. T. S. L. 
im. J. Słowackiego na urządzenie w dniu 23 listo
pada br. tj. w niedzielę, publicznej zbiórki składek 
pieniężnych na cele oświaty ludowej.

fi') NOSACIZNA KOŁO KRAKOWY- ? Chodzą po 
naszem mieście dziwne wersye, żo w Zakrzówku 
koło Krakowa na folwarku, własność p. B., wybu- 

' chła straszna epidemia nosacizny. Miano podobno 
| wyilrzelać cały inwentarz a w t.ym kilkanaście 
koni i zakopać, a budynki zdezynfekeyonować.

(T) POSTRZELONY PRZEZ WARTĘ WOJSKO
WĄ. Wczoraj wezwano Pogotowie na dworzec 

•Podgórski do Jana Solika 1. 19, wyrobnika, który 
został postrzelony w brzuch przez wartę wojskową, 

i Ciężko rannego odwieziono do szpitala powszech
nego.

ZAMACH SAMOBÓJCZY Na Dajworze w zamia
rze samobójczym zażyłą lizolu Mary a Wróbel 1 28. 
Pogoiowie po przepłukaniu żołądka pozostawiło ją 
opiece domowej.

SKŁADKI. Na wdowę po oficerze złożył N. N. 
kwotę Koron 100. -

LECZENIE GOŚĆCA STAWOWEGO (KEU-
MATYZKLU). Miejscowe leczenie gośćca stawo
w ego polega na nieruchomem ustaleniu zaata
kowanego stawu i na stosowaniu środków, u- 
śmierzajacych ból. Główną jednak uwagę na* 
leży zwrócić na usunięcie przyczyn, powodują
cych to cierpienie drogą wydalenia z kiszek, 

.drobnoustrójów i  wydzielanych przez nie tru
cizn. Do tegoi celu służyć może stosowanie dye- 
jty mlecznej, środków czyszczących i t. d. Przy 
Wyborze środków czyszczących trzeba być jed
nak niezmiernie ostrożnym, gdyż środek ten, 
odkażając kiszki, nie powinien powodować za
palenia śluzów dróg trawiennych.

Cascarine Leprlnce odpowiada właśnie tym 
wszystkim wymaganiom lecznictwa. Środek ten 
bardzo wygodny do stosowania i znakomicie 
znoszony przez chorych w ilości 1 lub 2 pigułek 
dziennie, szybki* i skutecznie odkaża kiszki, 
dzięki swym własnościom żółcio-pęclnym, a żółć, 
jak wiadomo, jest naturalnym i wyśmienitym 
środkiem, odkażającym kiszki. ,

 O -!

Zaw iadom ien ie.
' Ze względu na brak opału, tudzież szczupłość 

środków arpowizacyjnych iundomożłiwiających 
prowadzenie ram  naszych przedsiębiorstw w 
dotychczasowej rozciągłości nastąpiło w myśl 
■uchwały Wydziału podpisanych stowarzyszeń 
zamknięcie restauracyi, kawiarń, cukierni oraz 
.innych przedsiębiorstw gospednio-szynkarskich 
już o godz. 6 wieczorem. Ponieważ jednak w 
•międzyczasie otrzymaliśmy przyrzeczenie ze 
strony Magistratu m. Krakowa, że w  najbliż
szym  czasie nastąpi przydział mąki, tudzież, że 
.władze ułatwią nam prywatne nabycie w;ęgla 
wprost z kopalń, nie rekw iiu jąc go postanowi: 
łiśmy na re~ie od poniedziałku 24-§a bm. lokale 
nasze trzymać jak dotąd otworem do godz. 11 
wieczorem, przekonani, że realizacya przyrze
czenia powyższego umożliwi nam prowadzenie 
naszych przedsiębiorstw w dotychczasowej roz
ciągłości.

Siorarryszenie yfspcdnio-jrynkar^łue w Kra
kowie,

Stowarzyszenie kawia*zv w Krakowie. ;
Sto warzyszenie cukierników w Krakowie.

Najbliższa prsmierav',,Nowośdach‘‘
ROLSKA KREW" OSKARA NEDBALA.

Oskar Nedbal, jeden z najznamienitszych i 
maj głośniejszych kompozytorów dzisiejszych, ja- l 
ko rodowity słow ianin czerpie swe natchnienia | 
w  rodzinnych lu d o w y c h  dźwiękach. Najwspa
nialej jednak wypowiedział w prześlicznej swej 
fcrzechaktow ej operetce p. t :

„PCLSKA KREW".
1 Ruchliwa Dyrekcya Teatru Nowości przystę*

puje niebawem do w ystay.ienia, tego arcydzieła 
lekkiej muzyki. Jak na razie możemy podzielić 
się z Czytelnikami wiadomością, że „Polska 
krew" śpiewaną bęozie w pierwszorzędnej ob
sadzie w nowych kompletnie kostyumach i przy 
nowych wspaniałych dehonacyach. Projekt de- 
bcracyi robił p. T. Leszczyński, wykonał jo zna
ny artysta-dekovatcr p. F. Lataner. P„ ześłiczną 
zwłaszcza jak dokoracya w II. akcie przedsta-

TOiaiąca świetlicę w  staropolskim dworze i 
III. akcie z widokiem na polską wieś i dwór i; 
łany falującego zboża. Pomysłowe takce urcz 

| mailcają tą nowość, jako to: mazur, kro kowiah, 
etc. — W  ostatnim akcie ujrzymy polskie do
żynki.

Nowość ta wzbudzKd kolosalne zainteresowa 
nie w  mieście.

60. SZA R A D Y  D O  N A G RO D Y.
eł&Jtył M a r^ n  Fontana.

Ro-wiązanie szarad, umieszczonych poniżej, na leży przesłać Redakcyl
najdalej do czwarbru, dnia i  grudnia 1919 r.

,Gońca SjtaAowwkiego"

Publiczne losowanie nagród, wyznaczonych za 
trafne .ozwiązanie tych szarad, odbędzie się w 
niedglelc dnia 7 grudnia 191-9, o igodz. 11‘30 w 
południe, w  dużej sali redakcyjnej „Gońca Kra

kowskiego".

I. DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 
KRAKOWSKIEGO*'. 1

259.
OGŁOSZENIE MATRYMONIALNE!

Zdolny chemik, brunet miły,
W  kwiecie wieku, w pełni siły,
Muzykalny, ma mieszkanie,
W ęgla także w bród dostatnie,
Głosi światu na wsze strony, .
Że na gwałt mu trzeba, żony. i 
W iek doyyolny, posag fraszka,
Byle byteu szczera Laszka 
I śpiewała, to rzecz główna,
Bosko, tak, jak Hetnck-chówna,
Wreszcie — i w  tern kwesty a cola 
Jedno z siedmiu imion miała:
W ięc niech będzie trzecia czwarta 
Choćby ruda i uparta,
Albo pierwsza trzecia druga, .j.
Choćby biada, chuda, długa-,
Pierwsza czwarta niech się zowie, ’
W  tydzień będziem już po słowie, J 
Druga tu aga cudne miano,
Może dłużej sypiać rano,
Trzecia trzecia gdy blondynka),
Na myśl samą idzie ślinka,
Trzecia druga, choćby wdowa 
Z W ielkopolski lub ze Lwowa,
W reszcie druga wspak i druga 
Niech miłośnie do mnie mruga.
Listy bez żadnego porta
Przyjmę w „Gońcu" pod: „Retortau. *
W ięc do dzieła, moje Panie!
Skoro sługa W esz dostanie 
Metryki i pismu lubo,
Urządzimy głosów prófcę 
I po ścisłej tej całości 
Na wesele sprosim goścf.

: . 290.
TRÓJZNACZNIK. ?

k ; . • Poznałem ją na wiosnę,
■ Dni były to radosne,

Lecz n.ic stałego w świecie,
Ą‘i". I% luła mnie już w łecie,
:' ; i . I męczy mnie w jesieni.

Aż cwłowiek się rumieni.
: 291.

Julek z Ewcią, grzeczne dziatki,
Korzystając z wolnej chwili,
Peszli raz do separatki,
Pierwszą sobie urządzili.
Są nareszcie drugie trzecie!
Kolacyjka, szyk usługa,
Na stoliku całość w kwiecie 
I owoców trzecia druga.

. Julek sączy wciąż szampana,
Trzecią czwailą m a jak żak,
Ewcia papa ululana . ..
Czwartą czwartą drugą •— wspak.'

-— o— * "‘i i  y '
Za trafne rozwiązanie tych szarad w yrm cza 

się trzy nagrody:
1. Nowość! Wspaniałe paryskie album mód 

„Le Grand Tailleur".
2. Najnowsza mn~a Polski (wydanie II.), z

przeklauem po-stanowień traktatu pok ojow ego 
tabelami statyrtycznemd i t  p.

3. GPccrynowe mydl,* piękności. '
- — o---- -*

IX. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO4*, <a zafeun i PreJ 

numera torów):
292. /

METAGRAM ^
(Na początku wyrazu naiozy zmitecfff Jcttoę 

literę): .
B lubię po eksporcie, 'f 
D szukaj- tylko w  parcia.
K, L — ma białogłowa, \

, R w  czerni chodzi wdowami 
S rzadko dziś na stole,
T w każdej masz stodole.

Za trafne rozwiązanie mctWgntttiKr w^Łfrewuk'1 
się trzy niaigrody: ;i

4. W spaniały kubek na śmietankę.
5. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krala*w-i 

skiego ne grudzień 1919 r„ względnie prraedłu-j 
żenie prenumeraty o  jedan niiesląc.

6. „Człowiek, który pow ródt z tamtego Swia»: 
ta« — sensacyjna powieść Gtastom Lerous. ;j

• r — -   !

P. T. CZYTELNICY zechcą w  myśl postano
wień regulaminu szaradowego nadsyłać rozwżą! 
Łania z reguły na wymn\a odnaaaoj szarady. . 
Do P. T. Prenumeratorów postanowieim  to się 1
nie odnosi.

P. I. FMailliw W. fnn
w

posiadających obecnie stopień oficerski 
w armii polskiej, upraszam o nadesła
nie na adres: W A G v Ł A  KAROL, 
żand. poi. IV. Dy w. ?2 p. p. poświadcze
nia, że istotnie ukończyłem szkołę ofi
cerską z dobrym wynikiem. —  Za przy
słane poświadczenia będę bez granic 

wdzięcznym.

*084

K U R S  B U C H A L T E R Y i
3 miesięczny w SZKOLE ¥ 7IM 0W  .X E80 W KRAKOWIE, 
Rynek gł. 17, II. p., zacznie sig 2. XII. Wpisy goiz. 4 do 7.

Służącego i kobiety
do sprzątania przyjmie zaraz Kinoteatr 
„Sztuka“ , Kraków, Hotel Saski, św. Jana 6.

Nadchodzi z itr. a a 
z nią wracają do de
mu szczury i myszy

stosujcie i

I f i r y  bezwzględni* tę- H  Ę f t  €
>zc ry i myszy. K u  0 * 1
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 

Wyłączna sprzedaż preparatu .KAPS’ na Galicyę:
Dorr handlc.-y J. Leserkiewicz!
Kraków, Rynek 11. —  Rzeszów, Rynek 21. 3901

F r o n t  p o i  m  ń  i o  l i i i

Wojska polskie pod Ż ytom ierzem . i
Warszawa. (Teł.) W ojska polskie będą się , a tc w tym celu, aby między wojskami Dfirb 

posuwały od Kamieńca Podolskiego ku wscho- j kina a frontem polskim nie wytworzył się pas, 
dnwii w  EĄiarę posuwania s<ę wojsk Deaikiua, niezajęty, narażony na napady ze strony; band)



Kiamer 318 OOKIBC KRAKOWSuż Sb; 7.

uzbjroj;cmych. Obecnie oddziały polskie clocLodzą 
do Żytomierza. Korespondent wasz dowiaduje 
się z miarodajnego źródła, że wiadomości o za
jęciu  Kijowa pYzez bciszewikórw okazały się iiie- 
prawdziwemi. Jak dotąd oddziały Deuikśna 
znajdują s%  w Kijowie.

Iowy i i  MmMkmtt etely.
Warszawa. (PAT) Kom. sztabu generalnego i  

dn. 21 bm. Frant liit-ewskc-białoraski: Na od
cinku połoskim silny atak bolszewicki na iiitii 
Nowosióiiri- Fa tryków z chiżcmi stratami nie- 
pizr jaciela odparto. Na reszcie frontu, poza. 
drobnemi utarczkami patroli wywiadowczych, 
Epcikój. Front wołyński: Spokój.

Odezwa sen. SzeptycKisgs do l u i ®  
cywilaej i wojska.

W nno (PAT) Głównodowodzący frontu liiewsko- 
• białoruskiego, generał Szeptycki, wydał do podle
głych mu wojsk rozkaz, oświadczający, iż do zwal
czenia największego wroga jakiego mieć możemy, 
a mianowicie zimy oraz do zwycięskiego zakończe
nia obecnego zmagania się z nawalą azyatyckn po
trzebny jest nietyłko tło najwyższego napięcia do. 
prowadzony wysiłek aarmii, alb i całego narodu, 
potrzebne jest krańcowo zaparcie się wszystkich 
warstw naszego społeczeństwa, poświęcającego 

wszystko dla dobra ojczyzny, potrzebne jest zde
mentowanie się ludności cywilnej, armii i mccna 
zrozumienie konieczności spemiania obowiązku 
obywatelskiego. Tylko tą drogą idąc i mocno pod
trzymując jeden drugiego, możemy liczyć na z u 
.pcinc zwycięstwo, któro jest blisko i wymaga fyl- 
Ao ostatniego wysiłku nerwów. woli i poświęcenia. 
Tym ostatnim wysiłkiem; przetrwanie zimy.

Ze względu na ciężkie warunki, wśród których 
walczy żołnierz na froncie i żyje ludność cywilna 
po wsiach i miastach rozkaz zabrania używania 
napojów alkoholowych w jatinuiacń nticersi-ica i 
wszelkich lokalach prywatnych 1 publicznych pod
czas przyjęć i zebrań, urządzanych przez oficerów, 
nadużywania trunków przy normalnem uczęszcza
niu do restauracyi lub innych lokali, gdzie są po
dawane. Nakazuje jaknajwiększą wstrzemięźli

wość w urządzaniu wszelkich rozrywek, pociąga
na ey cli za sobą nieracyonalue wydatki. Nie czas 
dziś jeszcze na ucztowanie i zabawy, gdy wróg u 
granic, zdobytych krwawi m trudem, hardo suń i 
czyha na cnwilę naszej słabości. Oficerowie rozkaz 
spfrlńią, co luuncści zaś cywilnej rozkaz obwołuje 
się wierząc, że i ona w zrozumieniu przeżywanych 
cłK-sóW również do niego się żastusuje ku chwale 
■i świetnóśca ojczyzuyt__________________ . . „________

Biskup Ropp wiaca da kraju,
W arszawa. (FAT) W  następstwie umowy za

wartej z Czerwonym JtŁrzyżem bolszewickim co 
ido wymiany jeńcófW i internowanych, zwolnieni 
■zestali biskup Bopp i ks, KŁakerman z Wilna, 
Onaj są już w dradze do kraju.

i f i i t i i a  „ P i a s F i i  s i l w  Irp iii
« Kopenhaga (S. teiL wŁ). PS&mo bolszewickie' 
„Pnuwida" pryze o Klęskach Judenicza, że spo
wodowały ono ir cars wa koałicyi do podjęcia 
iw&awań z Kosyę sowiecką. Mocarstw a kcaii- 
■Cyjrfe praekonały się onecnie, jak ailnę jest Ro. 
&ya sosraewka. Pfsuno wyciąga: z tego konse- 

'fcwemcyę i  domaga się, ażeby baącnrwicy odTzn- 
'<ńłi pioprTyoye pertraŁtacyfno lu t  przy naj- 
mni-.j zwiększyli dziraięfrakratiiie swoje żąda- 
Uanią. jest rzeczą tzresztą obojętną, iczy obecnie 
dojdzie do zawarcia jakiego układu, ponietyań 
bolszeiwizm rosyjski i  tak w  najodższej przy- 
kzloFci poię czy się z pnoieSarya.tem ‘zachodniej 
-Łraropy. (Prołetairyalfc (zachodni wyparł się wszoi 
fcgaj łączfoości z  bolszeswiz.memi, j«k  świadczą o 
tem Tryboay we Fraarcyi — przyp. Red.).

Kompromitacja dyiekwra „Puzapp-1
Warssawa (fefef!). Poiwya dokonała rewizyi 

ti państwowego Urzędu zakupu aj.ńy-
tzaów  pi&rwweej potrzeby, Ignac**?*} Świętoeho- 
iiwsaritetgo i ‘irja łazik u ittiego 2 worki kaszy, 11 
jyuttfcfrw otrębów, 41 werków mąki pszennej i 
żytniej, orez skrzynia cofcra 230 kg*. Artykuły 

■ta Kwiętoch- wslh i kazał zwozić do swojego do- 
•da w artortobiln  ”xądewy m. Śledztwo w  tej 
^praiwie w toku.^11

Koniec strajku amtemf w Warszawie
Warszawa. (Te!.) Fo 5-ciotygodaiowera trwa- 

zak liczył się strajk. zecerÓT’. Zecerzy o* 
fasymaill 100 proc. podwyżki.

Zde zecie pociągów pod Siedlcem!.
Warszawa (PAT). W  Siedlcach póęląg osab'*- j 

wpadł na pociąg towarowy. Uszkodzona lo- 
koanotywa i kilka wagonów. Cztery osoby Są 
fttane.

lijzp i opalo if w Krd!»śtwie zażegnany.
W sm atra. (P A T ) Minisisryum a p r o w iz a c ji  ,  większe miasta i  ośrodki przemysłowe utrzy*

podaje do wiadomości, że kryzys żywnościowy mają w najbliższych uaU -a przypadające Ln 
ii opałowy, wywołany trudnośeiLamj komunika* kcntyageti*y.
cyjnemi, został już opanowany. W a m a v a ( 1 ' '•

'Ł a& zSi& Ł  n a  M ip t e z a n a .
Ko>ęubaga. (S. Tel. w ł.) Z  H els in g forsu  don o- j p og łosek , KeJczak zostaJ raniony k o lę  rewonee*. 

szę , że n a  a d m ira ła  K orczaka wykonano po- . rową. Spraw 'ca zam ach u  u m k n ę ł. ^
wtórnie zamach. W e d le  n iestw ierd zon ych  d o +ę d  j

Układ i  Niemcami ulegnie ponownej rewizyi.
Berlin. (S. Tel. wł.) Pisma berlińskie zamie

szczają. sensacjinę wiadomość; że przywódca 
angiedfckicii robol mi ków Henderson oświadczył, 
iż ko&iieyn podda insi ml pokojowy z Niemcami 
ponowna] r«wmi':

Waszyngton (B. K.). Odraczanie senatu prze-, 
suwa ponownie obrady nad traktatem jK>koju-'- 
wynr a± z a  początek styccnŁa, ą

Reda nejw. rozpatrywała wozeraj sprawę GaEicyi wscii.
Paryż (P A T ). Raćba m3.ęd.'zurs o J.uszirjicz.i-, zg ro - j ua, rozp a try w a ła  sp raw ę O a licy l 

nradzona w  p ię te k  jiod  p rzew od n ictw em  PJcho- j zw ią zk u  z referaJaiu i P a tk a  i  Graił^sikaiegb.

Uroczysty obchód rocznicy wyswobodzenia we
t

JiWDW. (PAT) Rocznicę, oswobodzenia Lwowa j wały piękne ewoilucye. Pod pomnikiem Micfcie 
święcił miasto nasze uroczyście. Sklepy były _ wicza nastąpiła przed ministrem dofiiaaa. trze- ’

chddziła grupa obaońców Lwowa w szysikieb5ipozamykane. Ulicami przemaszerowywały cd- 
działy wojsk na miejsce reiwii. Tłumy spieszyły 
do świętyii ipairailalnych na nabożeństwa dzięk
czynne, a potem do bazyliki katedralnej. Na 
piacu św. lJucna przy ołtarzu polowym odpra 
wił kapelan wojskowy cichą mszę dziękczynną. 
d!a załogi lwowskiej, a równocześnie w bazyli
ce katedralnej ks. arcyb. Rilczcwaki odprawił 
solenną, mszę dziękczynną.

Po nabożeństwie, ministea- Leśniewski w oto
czeniu generałlcyi j  oficea-ów przeszedł ul. Ru 
towskłeg.ci i  pi. św. Ducha na ul. Hetmańską i 
wśród dźwięku hymnu „Jeszcze Polska nie zgi
nęła" odbył przegląd wojska. Nad głowami 
wznosiło się kitka aeroplanów, które wykony*

odcinków, wśród! nich starcy, kobiety i 
potem szeregi piechoty, -kawaleryi i artyleryi® 
następnie gnupa Górnu ślązaków, oddział cchoM  
niczy legii kobiet, wreszcie oddział mi^jdLIł^H 
strażjr obywatelskiej. Grupę obrońców t - m n  f !‘* 
grupę Górnoślązaków witano gorącymi okrzy-i 
kami. Pod. pomnikiem przemówi! pi’ezjdent m ,( 
Ntumanu, zaznaczając, że żadna siła Judzka 
miasta naszego ud republiki polskiej oderwać , 
nie jest w meźności. m

Fotem przemawiai szef D. G. O. gen. Goło- i 
górski i pi-ezes zjednoczenia polsldej młodzieży/] 
Tadeusz Gierowski. W  południe odbyło się u-^ 
raczyste prayjęcie w kasynie oficcrflRem.

iiiwwiraniwiiwMMKgWiMgi—

Mm MM M  im i
Naucn. (PAT) Tymczasowy kom. naczelnych 

pairstw sojuszniczych dla m iasta Gdańska, sir 
Reginald Dover, przybył w piątek rano do 
Gdańska. Dnia poprzedniego h jl  on w Bert!ule 
w  ministerstiwie spraw zagranicznych.

Odznaczenie Zsfii Lutasławskiej,
■ Madryt. (PAT) Hiszpańsko n.misteryum 
spraw wewii. dokonało uioczystego uiiekorowa- 
nta wielkim krzyżem dobroczynności znanej pis 
sanki Zotii Lutosławskiej, z domu Casanova, 
celem uezeenia jej tlziałainości iuanticpijnej.

mm
soy st\vierdzą ,vv n iedzielę, że nie mają zamtam ' 
przypairyw ać się bezczynnie machinacymn reakcył. u
Juti-zejsze zgromadzenia muszą być manifestacyą, J 
która upewni wolę całego prolotsryaiu i poznawt 
reakcyunistów wszelkiej nadziei. !

W o jn a  d o m o w a  w T u rc y i.
Rotlerdam (S. Tel, wł.) Według doniesień nade- 

szt\cli do Londynu ze Smyrny, szerzy się tam ol- 
brz',mi ruch powstańców przeciwko Mustafów, 
pąszy i Kemal-paszy. W miejscowości Konja przy
szła mir.ńzy rewoiucyonistami a nrcyonalłstami do 
krwawych starć. Połączenie kolejowe między Konją 
i Konstantynopolem, jakoteż Smyrną, jest przer
wane.

i

Krwawe z a m ie s z k i  w E g ip c ie .
Genewa (S. Tel. wł.) Z Kairu donoszą; W czasie

ostatniej manifostscyi tłum demonstrantów obie.
gał biuro policyi angielskiej. Wojska angielskie 

. . .  . dały uo manifestantów kilka salw. od których zst-
z-gTomr.u.-.siue c/o&i\tej par- 1 uęło 10 Egipcy&n, a 5C było rannych. Dopiero wie-

ŝl-iWdcc i ■ czcrem nastąpił w mieście spokój.

sie lisia wi ii gil!
Czeskie S łow o" dum,: i, zePr a u a (S. tel. »"}.). „  

w caora j odbyło  się
ty$ k le ry  kaflu e j, n a  k tórem  poseł M y    .
k ilk u  S łow a k ów  ośw ia d czy ło , że party®  n ie  xre- | 
zy g n u je  aafgdy z I llin k i, k tóry  m u.si co s ta ć  se
kretarzem  pań stw ow ym  d la  Słowacsryzny.

piU 1

s e m g r a fft o w a .

] PGDWYiiSZENIS OPŁAT POCZTOWYCH W 
J AUSTRYj. „Wiener Z tg." ogłasza rozporządzenie 
~ Urzędu dia komunikacyi, na mocy którego zarz î- 
j dzonc jest znaczne podwjższcni opłat pocztowych t 

telegro liczny cli. Oplata za zwyczajne listy wew
nątrz Austryi wynosić będzie od 1 grudnia 40 hal. 
do 20 gr., za dalsze 20 gramów 10 htl., opłata za 
kartkę korespondencyjną 25 hal.

Hifldenbu.ro prezydentem Niemie
Naucn (PAT). W Berihiio pozwinął się i-uch, 

ciążący tń& obwołania łfłnderbtcna prezydentem 
Rzeszy.

69 tpiatt smlEsWi w Sili p ń
leiisitgnii i i i i i .

Berlin (S. Tel. wł.) ..Freineif" organ niezawisłej 
party i socya.iri-dcmokratyczne.j ogłasza nnstępu- 

|ący apel ‘ io rewolucyjnego proletaryatu Berlina:
Fod prołektoraiem pozornego sccyalizmu święci | jak pańskie rymy, radzimy w
zn ów  try iu e f m ilftaryzm . Podżegacze w ojen n i są - ........ ...... ............
zdania, że nadszedł już dia nich czas i d«monstTuj'ą 
na cześć Hindonhurca t Łnclcnderffa bzz wszalhio- 
no sprzeciwu ze strony rządu, V.' trzynastym uue-

O t i j j t o a r i a d a j  # ł© c S a S « t / . .

Orzeł. — P isze nam  P an : Ja n i l  ch cę  za
nic —  azu k ać in n ych  iak  ty lko  p o lsk ich  g ra 
pie — N iech  w szyscy  ze m n ie  się śm ieją, — W szy  
stfco m i je d n o : czy  to w ozem  ozy k o le ją !...

D zisia j k ażd a  p odróż jest d roga , n a jtań sza  
cliyha p iech otą . Jeżeli pan  jed n a k  tak k u le je

domu pozostać.

hiącu rcwolucyi niemieckiej m ogą się dziać 
rzeczy ponieważ proletaryat milczy. Obecnie je
dnak oadlkeia cliw-ila, ażeby lud pracujący pod
niósł swój głos i zaprotestował prtecfwko rcakcyi 
monazc listycznej i miłitaxvzmswL Na 60 zgrema- | 
dzeniach republiki niemieckiej robotnicy berliń-

„ Z Y C S i  i P O W I E Ś Ć * .
N A J T A Ń S Z Y , N A J P O T F L A iiN iż S J a d Y , 

ITAJCBriTŁiZY W  I IL € S T R A Ć YB
D W U T Y G 0 3 N I K  F C fW S S R C K N Y . 

PreaaniŁrata; kwartalnie K 12 (8 marek). 
Adres Wydawnictwa: Kiaków, Karmelicka 18.
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SKŁAD PAPIERU I GALANTERYi p
Michał SŁOMIANY ~

rzyhory szkolne i kancelaryjne. —  Papiery listowe. 
Pocztówki. — Ramki. —  Lustra. —  Albumy i pamiętniki. —  

Portfele. —  Szachy. —  Karty cio gry. 3487 
Wykonuje B I L E T Y  W I Z Y T O W E  i zawiadomienia ślubne.

Biegłą stehotygistkę 
poLke-niemiecką

poszukuje wiąksze przedsię
biorstwo handlowo. Pierw
szeństwo m aą ze znajomo
ścią buchalleryi. Pos. da do 
objęcia zaraz. Zgloszcn.a do 
AumiuwŁiońau pod O. ii. 15

l i iiuiuc um r. i. i i w  i uuiSR liiiiiii
Mydło co  prania, mydła toaleta-we, pasta do obuwia, 
sznurowadła, farba słynna „Koloryna“, szczotki, nici, 
bawełna i t. d. Płótna kolorowe i białe. Codziennie 
świeże drożdże. Kawa, herbata, cykorya, fcorZ ełlS o

p o le c a  ty lko hurtow nie 8784

Dom  H andlów ? F. W olas Kt m w
Ł<bzewska i  z.

: os -J-łj., ^=Ł̂ Ł2salta»a^® s

K r a k ó w ,  G rod zk a  32/11. 
Dokłacne i szykbiz iirzygaiowa- 
n.e arJ matury i rcszc.kicń cgH - i 
minuty w zuKrsiio zix. sr. i sein. 
neuuz. M-ijwy biiiiiCjaze sdv.
I*rospoiit3 grai.s. Kuraa 7.0.010we i indyw. sykiem Jtorbdpcadcucy ny.

odcd

Kwiaty sztuczne
'artystyczne kapeluszowe, de
koracyjne, kościelne, pióra, 
boa, tantazye poleca hurto

wnie i detailicznie 3l4« 
WINCENTYNA G O R iK A  

Kraków, Floryańska 18, 1 p.

t w T I

ZĘBY BIAŁE JAK ŚNIEG
złoto, srebro, brylanty, peny 
i wszelką bi; uteryę nową i 
antyczną, oraz sztuczne zęby. 

Plącę najwyższe ceny.
JOZEf tYfiijltftftjtt oławkowska L

'(sklep zegannistrzowsko-jubi- j 
lerski). 40o7

Miłosierdziu Czytelników
polecamy nieszczęśliwą wd.i- 
wę po oficerze, która bez 
środków do życia 1 bez za
pom ogi pozostaje w najskraj
niejszej nędzy z czworgiem 
małoletnich dzieci. Łaskawe i 
datki przyjmuje Administr. 
Gońca dla „ Wdowy po oii ce
rze". 4yt>4

przy używaniu proszku do zębów

f ?

Do sprzedania
dwa domy w bardzo ruchli- 
wern miasteczku zachodmej 
Galicyi z ogrodem i skiepem 
towarów mieszanych. Infor- 
m acyi udzieli W. btępiński, 
Kraków, Grzegó-zecna 8 otic. 
I p. 4079

DERMA"
w szędz ie  do  nabycia.

Fabryka wyrobów ebem. i kosmet. „Derma** 
St. S iu d n ś c k i,  Dr. m ea. J. C z e n ś k ,  

Kraków, Podzamcze. Telefon 689.

Futro męskie
. nieużywane, eleganckie, do 
sprzedania, ewentualnie ofia
ruję za wyszukanie mieszka
nia z dwóch lub trzecb pokoi 
z kuchnią. Zgłoszenia: S/.iak 
34, parter na iewo F. Janicka.

j! Z a j ę c e
nadeszły do składu 
wyrobów mięsnych

:€hraf9ąssez
Kraków, Szczepańska 6

4075

Kupuję garderobę męską 
nżywaną, płacę najwyższe 
ceny. Zawiadomienie kore

spondentką lub ustne L. 
; Schmaus, Kraków, ui. Sze
roka 23. 3ti7ti

Poszukuję do przegrywania

F O R T E P IA N U
Kupię pianir.o (nieużytek). Zgł. 
list. do buira ogłoszeń , Pa
tria* S. Kukulskiego, Heclów 
L. 11. 40T6

Pokoiku umeblowanego
skromnie, z utrzymaniem, o- 
palem t światłem przy rodzi
nie inteligentnej w śródmie
ściu. poszukuje się dia aspi- 
rantki farntacyi. Łask. zgło
szenia pisemne z podaniem 
ceny i adresu pod: ScLiiier, 
Kraków, Podzamcze 30. 4077

A. KWIATKOWSKI
Wolska 25, I p.

wypożycza wszelkiego rodzaju 
k osty u my 

dla Teatrów i PP. Amatorów 
po możliwie najniższych ce

nach. 3410

‘riEeiBAYĘ prawdziwą w dobrym gatunku. 
jt i& K A O  a n g i e f s k i o ,  holenderskie i Sucharda* 
C Z S K O L A D Ę  deserową i do gotowania, 
H fcSBA T N iC G  na wagę, oraz warsz. w paczkach 
O S W A R Z A N K i warszawskie poleca 5^ = =  
F A 3 R Y C Z N Y  S K Ł A D  W A R S Z A W S K . F A B R Y K I  C U K R Ó W  
B R A C i A  CZEIKAY I W A S I Ł O W S K J

Kraków, ul. Sienna L 12. 41C0
i:

rDLA PRZEJEZDNYCH I M IEJSCOW YCH!!
PL MArtYACKI 

L 3.araków i)AR NARODOWY
v is  A v is  k o ś c io ła  P. Maryi

poleca P. T. Publiczności zimne i gorące przekąski, śn :a- 
dania, obiady i kolacye. — Koniaki, wódk: , piwo, wina 
różnorodne, miód. Duży w ybór wędlin czysto wieprzowych.

aassmao ceny przystępne. 9wm^sa 4110

2750

iw  mi H n i i  liii (fi. 0.2.1.)
o g ła s z a  n in ie jszem  k on ku rs na c o s ta w ą  m eoli s o 
sn o w y ch , b a jco w a n y ch , w osk ow a n y ch , mianowicie na: 
u) stuły iuvuszufiado«te z zamkami cuiialtowymi

wymiar p.yty 135X70 .................................. 1000 szt.
stoły pijcicszuiiad&we z zamkami cuhaitowymi

wymiar myty i00X.3i| •................................ .. 500 ,
etażerki cztsiopułkjna wymiar 105, wys. 80,

45 g ł ą b .................................   500 ,
szafy dwudrzwiowa z 5-ina ruchomemi półka

mi, boki w ramach, wymiar 200 wys., 120
szer., 50 g ł ą b .................................  300 ,

taborety heblowane, niebajcowaue, wymiar
płyty 45X40 ....................................................... 1200 „

b) krzesła (pęta (t. zw. w iedeńsk ie).....................  300 luz.
fotele „  „ „ „   300 szt.
stoliki do maszyn do p!sau s dębowe 100X50

z szuil........................................................................ 180 „
pulpity szumne, piyta lipowa. 50X00, podno

szona ukośna, zum yttane.............................. 250 »
Wymiary powyższe podane są w centymetrach. 

Dostawa ao dnia 30 stycznia 1920 r., pulpitów szkoinyęh 
do d. 23 Grudnia 1919 r. Modele oglądać mażna codzien
nie prócz wtorków, piątków i świąt od r l— 12 w Sekcyi 
V Głównego Urzędu Zaopatrywania Armii, Przejazd 10, 
parter. Oierty na dostawę całości lub części należy skła
dać tamże w kogenach zapieczę.owan. 2 napisem .Oierta 
na dostawę mebli od tiim warszawskich uo d. 15 listopada, 
ód zamiejscowych do d. 25 listepada 1919 r. zataczając wa- 

dyurn w wysokości 2'vo ud sumy dostawy. 4043

Maszyny do pisania i raeftowama
navrei z y p e in lę  z n isz c z o n a
przyjmuje do gruntownej reparacyi

W i n  f i  7  K p u K a  najstarsza w Małopoisce pracownia me- 
t ff lU U Z .i « v w »  i i d  chaniczna dia naprawy maszyn biUrow.

K raków , ul. F ioryańsk a 3 . 3782

S tfO R K I SU R O U fE
z lisów, wyder, kun, tchórzy i t- p. kupu.e 
w każdej uości po najwyższych cenach

S K Ł A D  F U T E R
ANt&NiBiO  T&ABKI

w K r a k o w i e ,  ul. Szew ska I. 12. 4038

Nowu otworzona

Drukarnia Polska
F ran c iszK a  Z e m an ka  i Spółki 
h a f t ó w ,  M ó f y k a l O

Telefon 3258  
przyjmuje zamówienia w najszerszym 

zakresie. 3996

Cifc«->Łte 3 2l£4N£ FR2£XA3KS '4058
o każdej jorze dnia w w ielkim  w y b o rze  poleca

BU FET  S IM D A N K 0W Y
Zygmunta tfuzikowskiego, Szewska 14.
Ponadto posiada zawsze na składzie: w y t w o r n A  w iedli* 
n y  w ie js k ie ,  d o s K o t t .  e  s e r y  k r a j o w e  t z a g r a *  
n ic z n e , p r o w a z iw e  ś .e e iz i o  p o c z t o w e  i t. p o,aa

w ó d k i  W L a s n e s o  w y r o b i

f i Ś ŁS ł s L  2 ) S 2 u s u w a  w ciągu 3 dni mydlana 
S w i p K f c O Ę  „M AŚĆ » H E B D Y "

uznana przez powagi lekarsaie. 3908
Łatwo się wciera, ma przyjemny za
pach, nie plami bielizny i ciała, 

z łatwością się zmywa wodą. 
Żądać w aptekach i jkiadach »pt, 
tylko „Maść P-ha Hebdy ‘ z świorzbow- 
com na etykiecie. Stoiki na 1-2-12 
osób. Tow. E. Hebda i Ska, Wai«za- 
wa. Elektoralna 18. tei, 1-37. Dla koni 
od świerzby i parcha „Ekwol-Hebda,,. 
akrad na Kraków: M. Masłów sKi, apte 
ka .pod  barankiem", Mały Rynek

G A ŁG A N Y
wełniane, półwcłiiiarie i Dawełniane 

w każdej ilości kupuje 4028

Zdzisław Dyiry, Kraków, Iliecała B.

m TW ŁW w m
Józefa Czermińskiego

w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej L 24.
t e i .  3111.

Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 
spedytorski wchodzące przewózki.

Osoba starsza
umiejąca szyC, znająca się na 
knchni, władająca językami t •
niemieckim, trancuskim i an- • 
giełskim szuka odpowiednie
go zajęcia na skromnych wa
runkach. Zgłoszen.a pod C. M. 
do Adnun. Gońca. 4095

t e m is  KARTY ŚWIĄTECZNE [2® M
aibum y do Kart i fotografii, pam iętniki, 
kalendarze ścienn e, garnitury piśm ienne, 

kałam arze
poleca - 4036

Mag?zya papieru AGAM ZEMBRZYGtl
Kraków, ul. Fioryańska I. 9. 

a a E jo & a B L O B a ia ^ a a B B B ia E B iia ii ia Ł i7 f f ia B a B e
lh Sa k w  4  ■ o w  « | f  -

9 9 K A L K A 1
a

a  Pierwsza gal e. fabryka chemicznego pap>eni 
| L w ów , K rasick ich  1 8
a podjęła na now o fabrykacyę. f

P p l e u .1 S

I N D Y G O "
|{|

991| „ K A R B O N
i  Papier cere-ynowy, parafinowy
a i w o sk o m  Taśm y do maszyn,
aaaaaE S B aB B aaB B B B aaB B B B B B B lIB B B B BSSlBBg

Z dajcie specyalnej PASTY DO OBUWIA 

„ B L A S K 11 i -,5 R A “ * *
Fabryka [tiemirzna hi. ISiit, Krakśw. Karmelicka 12.

i

BIURO S P E B Y C Y I N 0 -  k O H i i k L O A  ¥ Ł L Q M ś k m ,  Kraków, Mikołajska 3-
3 ! ■  w  B B 1 »  w  Przewó: mebli we własnych woza !i meblowych z wszelka cwaraneya do wszystkich miast w Poi^C®

PRZEWOZOWE
Przewrót mebli we własnych woza h meblowych z wszelką <jwarancyą do wszystkich miast w Pol*1®® 
i za granicą po ca >ach kunkfffer.cyjnyfii. — Fkspedycya towarów^na kolej i z kolei. — Załatwiu iur- 
mainośct ciowe i kolejowe, lównież na wywóz i przywóz. — Własne magazyny towarowe na ko

le,. — Teleion nr. 3588. ;
D la p r z e s i e d l a j ą c y c h  s i ę  PP.  Urzędników  o g l ę d n e  c e n y .

^  dawca: W  zastępstwie Spółki Wydavr3ięisi „nditos" £&xzv ScaEsski. — Hedfktcz ctoow.: Jan Staakiemcz.-— Dzuk. Ludowa w Krakowie.


